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- o·świadczają Do przodujących 
·zakładów . Rosenbergowie , „ 
muszą rownac 

Przedstawiciel min. sprawiedliwości USA opieszali 
proponuje niewinnie skazanym 

w przem. papiern_iczym 
współpractł z FBI za cenę życia __ ... 

NOWY JORK, - JAK DONOSI AGENCJA ASSOCIATED PRESS, 
DNIA 2 BM. Z POLECENIA MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI USA 
BRONWELLA ODWIEDZIŁ W WIĘZIENIU SING-SING NIEWINNI~ 
SKAZANYCH MAŁŻONKÓW ROSENBERGÓW DYREKTOR FEDE­
RALNEGO URZĘDU WIĘZIENNICTWA BENNETT, KTÓRY ZAPROPO 
NOWAŁ IM WSPÓŁPRACĘ Z FEDERALNYM BIUREM ŚLEDCZYM 
W ZAMIAN ZA UŁASKAWIENIE, KONTYNUUJĄC W 't'EN SPOSÓB 
BRUTALNĄ PRESJĘ WYWIERANĄ OD 2 LAT NA OFIARY „SPRA­

OPOLE. - w tych dniach w Kra.p 
kowickich Zakładach Celulozowo­
Papierniczych odbyła się krajowa 
narada a!ktywu polityczno-gospodar­
czego przemysłu papierniczego. 

W obradach wziął udz.iał m. in. 
wiceprezes Rady Ministrów, sekre­
tarz KC PZPR - Władysław Dwo­
rakowski. WIEDLIWOŚCI" AĄłERYKAŃSKIEJ. Zarówno referat J. Knapika Jak I sze 
roka dyskusja wykazały, że chociaż prze 
mysi papierniczy plan I kwartału br. 
wykonał w 102,1 · proc„ to jednak istnie 
je w tym przemyśle szereq bardzo po­
ważnych niedociąqnięć i zaniedbań. któ 
re muszą być jak najszybciej usunię· 
te. 

' Po ·wizycie Bennetta Rosenbergo­
wie przesłali swemu obrońcy nastę­
pujące oświadczenie: 

„Wczoraj minister spra.wiedliwośei 

Stanów Zjednoczonych zapropono-

wał nam dokonanie „transakcji". 
Oświadczył on nam, że jeśli będzie 
:my współpracowali z rz~em, to ży­
eie nasze zostanie uratowane. 
Domagając się od nas byśmy za­

przeczyli prawdzie o n11S1Zej niewin­
ności, rząd przyzna.je, iż wątPi o na. 

mej winie. 
Nie przyczynimy się do wybiele­

llia haniebnego przewodu sądowego, 

który zakonC'&Ył się oszukańczym ska 
7.aniem i barb&l"ZYńskim wY?Okiem. 

Oiiwiadczamy urocsyścic i ostate­
ieznie, że nawet pod groźb~ śmierci 

Slcandal 
• na wiecu . 

przedwyborczym 
chadeków 

RZYM. - Dziennik .,Avanti" do­
nosi o poważnym incydencie, który 
miał miejsce w Ma.soraca w prowin 
cji Catanzaro podczas wiecu przed­
wyborczego, zorganizowanego przez 
chadeków. 

Deputowany chadecki Federaro 
wygłaszał przemówienie, w którym 
chwalił rząd De Gasperiego. Kilku 
uczestników wiecu przerwało jego 
przemówienie, podkreślając, że rząd 
nie spełnił żadnej z o!:Yietnic złożo­
nych w 1948 r. podcz.oa.s kampanii wy 
borczej. 

Fede1·aro obrzucił stekiem wyz­
wisk tych, którzy mu przerwali. Wię 
kszość uczestników wiecu wygwizda 
ła Federaro. Wyjął on wówczas re­
wo! wer i oddał pięć skzałów raniąc 
pewną dziewczynkę, 

Policja interweniowa·łćl, jednakże 
bynajmniej nie po to, aby aresztowa~'. 
Federaro, który s.pokojme odjechał. 
lecz po to, żeby aresztować 20 uczest 
lllików wiecu, w tym se kr eta1-z.a miej 
scowej organizacji partii socja~tycz 
ncj. 

W Indiach 25 bm. 
dniem walki 
o pokói w l<orei 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin 
donosi z Delhi: 

Ogólnohinduska Rad<i Pokoju o­
głosiła apel, w którym wzywa na­
ród hinduski, by dzień 25 czerwt:a 
- trzecią rocznicę wybuchu wojny 
koreańskiej - ogłooił dniem walki 
o niezwłoczne położenie kresu prze­
lewowi krwi w Korei. 

„Naród hinduski - głosi m . ln . apel 
- jednomyślnie domaqa się natychmia­
stoweqo zaprzestania wojn'.,' w Korei. 
żądają teqo wszystkie warstwy naszeąo 
narodu". 

Ogólnohinctuska Rada Pokoju wz.v 
wa wszystkich działaczy społecznych 
do jak najszerszego u'.lz,illłu w przy­
gotowatlliach do Pi'zeprowadzanda 
dnia walki o .POłożenie kre.;u woj111e 
w Korei. 

• 

nie damy się zmusić do złożenia .fał­
szywych zeznań i do zrezygnowania 
na rzecz tyranii z naszych praw wol 
nych Ameryka.nów. 

Nie kupczymy na.szym sumieniem, 
godnością ~lowieka i poszanowa­
niem prawdy! 

Jeśli zostaniemy stra('eni - bę­
dzie to mord dokonany na niewin­
nych ludzia.ch i hańba. ra to spadnie 
na rząd Stanów Zjednoczonych". 

Dobre wyniki całeqo przem.,isłu opie· 
rają się qlównie na sprawnej pracy przo 
dujących zakładów, natomiast szereą fa 
bryk nie wywiązuje się w pełni ze 
swych zadań planowych. 

Dlateąo też narada postawiła przed 
całym przemysłem zadanie podciąqnię· 
cia zakładów słabszych do poziomu do· 
brych i przodujących. 

Janusz Skoszkiewicz 

Dla· Kombinatu 

B. h ł dno, Ć wszystko co .można najlepsz.e ez ro nn a u s Nie widzieli jej jeszcze, nic byli tam jeszcze, 

celem bombardowań 
amerykańskich piratów powietrznych 

PEKIN. - Jak donosi Centralna 
Koreańska Agencja Telegraficzna, w 
ciągu ostatniej dekady maja lotnic­
two amerykańskie dokonało maso­
wych nalotów na miasta i wsie Ko­
reańskiej Repub1iki Ludowo-Demo­
kratycznej. 

Inna !:'J'llpa samolotów ameryka'ńskich 
zbombardowała tegoż dnia szkołę w 
Sukczhonie. Gdy uczniowie ratując wię 
prze<l ogniem wybieir:ll na ulicę, pir'lcl 
amerykańscy strzelali do nich z karabi· 
nów maszynowy~h. 

30 maja w godzinach wlec'ZOrnych lo· 
tnlctwo amerykańskie bllmbardowah) re· 
jon Sarlwon, zrzucając przeszło 401 bomb. 
Zginęło wielu chłopów pracujących w 
polu, zruszczony został znaczny obszar pól 
ryżowych. 

Masy pracujące Francji 

lecz znają ją w marzeniach, żyją już jej życiem 

porwani jej r01R11achem i własną młodością, 

widz~ jutrzejsze miasto, port, piece hutnicze. 

Do Kombinatu pędzą z węglem parowozy. 
D~mią wielkie ma.rteny. ' W Tozpalonej stali 
któż nie rozpozna żaru płomiennego serca? 
To Ojczyzna przetapia surowiec - w socjalizm. 

W Wytwórni Aparatów Niskiego Napięcia 

nad niełatwą konstrukcją trudzą się dziś mlodzi. 
„Dla Kombinatu wszystko eo metżna. najlepsze''. 
I rośnie Nowa Huta, także tutaj - w Łodzi. 

Dnia 24 maja grupa ~merykańsklch 
bombowców „latające twierdze" bombar· 
dowala powiat wonsan w prowincji Kwan 
he, Bombowce amerykańskie zrzuciły na 
ten powiat przeszło 300 bomb różnego 
kalibru. Dnia 25 maja 10 ameryl<ańskich 
„twierdz latających" bombardowało. po­
wiat Sinpbo w pruwmcjl południowy 
Hamgen. 

30 maja 27 bombowców amerykańsklc.h 
zrzuciło przeszło 120 bomb burzących ro­
żnego kalibru I wiele bomb zapalających 
w powiecie Su'<czhon w prowincji_ polu: 
dniowy Phenian. Jest wielu zabitych 1 

rannych. N~;v·ząka~dYd~f'' na·odpr;miera -~ 
Przyjęcie stanął przed Zgromadzeniem Narodowym 
W amba sadz.le PARYŻ. - Kandydat na pren1ie- brania i wiece, na których uchwala 

ra, Pierre Mendes-France sta.nał 3 ne są rezolucje i wybierane delega-

w B t ·• M k •18 bm, przed Zgromadzeniem Narodo- cje do prcezydenta i parlamen'tu. 
• f y anu W 0$ w wym, ubiegaJąc się o inwestyture Matki żołnierzy z Arąt-nteuil wysiały 

MOS
KWA. _ AgencJ·a TASS do- (prawo utworzenia nowego gabiue~ Id~ Zqromadzenia .Narodoweqo deleqa· 

t ) CJę, domaq.ającą s1' utworzenia rządu, 
nosi: u• . · który zakończyłby wojnę w Vietnam1e 

Dnia 2 czerwca, ambasador nad- l\'Iendes-France złozył dłuższlł de- Krajowe związki zawodowe urzędników 
zwyczaJ·n y i pełnomocny WielkieJ klarację, przedstawiając swe pła.ny pa~stwowych zap!'otesto~ały pr.zeciwko 

na I · · p · · I M l<azdemu rządowi, ktory usiłowałby 
Brytanii Gascoigne i szefowie przed przysz o~c. 0 p~emo~en u en wprowadzić w życie antyurzędnicze pro 
stawicielstw dyplomatycznych in- des-France a wywiązała się dysku- jekty Mayera. 
nych krajów wspólnoty brytyjskiej sja, która przeciągnęła się do pói.~ Deleqa~ja k~.leJarzy ~d.al.a si, z po· 

nych '"""'zin nocnych. dobnym ~ądan1em do s1edz1by prezyde,., 
wydali w ambasadzie Vlielkiej Bry- 6"" ta Francji. 
tanii w Moskwie przy jecie z okazji Głosowanie nad :inwe!'iytu·rą odbę 
koronacj-i królowej Elżb : ety Il. dzie się w późnych godzinach noc-

Na przyjęciu obecni byli m. in„ nych. 
pierwszy zastępca pl'zewodniczące- Obrady w Z~ron:iadzeniu Naro­
go Rady Mini.strów ZSRR i minisfor dowym toczy~y s1~ w atmoofer~e zde 
Spraw Zagranicwych ZSRR W. M. cydow.~nych ządai;i mas praci:3ącyc.h 
Mołotow, jak równ ież s~efowie am- Fra_n~31 utworz~rua rz~du_ meza~1-
basad i misji akredy to v:2ni w Mos-1 sł~sC'l . n_arodoweJ, p<>kOJU l spraw1e­
kwie oraz korespondenci zagranicz- dliwosc1 spoleczneJ. 
ni. W całej Francji odbywają s-ię Z'!-

W związku z ma­
jącym si~ odby~ 
w dniach 5-10 
czerwca br. spi · 
sem rolnym we 
wszystkich qm•­
nach przeprawa· 
dz.;ine są odprawy 
instrukcyjne. Na 
odprawach ty;:h 
ąminne komisie 
spisowe omawiah 
z sołtysami cele, 
zada,.,ia I orqani-

zacje spisu. 

OdrQczen_ie 
konf ere'ncii 
na Bermudach 

LONDYN. Agencje zachodnie 
donoozą powołUjąc się na źródła u­
rzędowe, że konferencja trzech mo­
carstw z.acho<inich, która miala się 
odbyć na Bermudach w połowie 
czerwca, została odroczona i odbę­
dzie się . prawdopodobPJl! w · ostat­
n.ich dniach czerwca. 

Odroczenie to nastąpiło podobno 
na wniose.k premiera Churchilla, 

Eisenhower ·zarządza 
„badanie lojalności'' 

• ATENY. - Dziennik „Avgi" pisze, 
że Gestapo greckie wszczęło proces prze· 
ciwko burmistrzowi przedmieścia Pireusu 
I dziewięciu c~łonkom lewego skrzydła 
rady miejskiej, Akt oskarżenia stwierdza 
że burmistrz I 9 członków lewego skrzy· 
dła rady mlejskiej w 1944 roku na zlece­
nie partii komunistycznej działali prze• 
ciwko reżymowi politycznemu w kraju 
01·az domagali się ułaskawienia Bclojan· 
nisa. 

• MOSKWA. - Dnia 2 bm. wyjecha­
ła z Moskwy do Danii na Swiatowy Kon­
gres Kobiet delegacja kobiet ratlziec1<1ch 
z przewodniczącą antyfaszystow!tkiego ko 
mitetu kobiet radzieckich, N. Popową na 
czele. 

• TOKIO. - Ja~ońskle ministerstwo 
spraw zagranicznych odmówiło wydania 
paszportów zagranicznych delegacji ko­
biet japońskich, które miały wziąć udzi!ł 
w Swiatowym Kongresie Kobiet w Ko­
penhadze. 

• BERLIN. - 14 tysięcy stoczniowców 
zacnodnio·niemieckich w Bremie, Bre· 
merhaven ·1 Vegesac!C prowadzi w dal­
szym ciągu solidarną walkę strajkową. 
Robotnicy w Niemczech zachodnich i 
NRD solidaryzują się ze strajkującym! 
stoczniowcami, 

• HAGA. - Indonezyjska agencja ll\­
farmacyjna Aneta nadała komunikat o 
dymisji rządu Indonezyjskiego, 

Prezydent Indonezji, Sukarno, przyjął 
dymisję rządu. 

• LONDYN. - 300 robotników stoczni 
w Dundee podpisało . odezwę, zawiera­
jącą ządanie położenia kresu wojnie w 
Korei i zwołania konferencji czterech mo 
carstw. 

B RZYM. - Burmistrz miasta Follgno, 
kandydat na senatora z listy partii ko­
munistycznej, 1'' ittaiuołl, odmówił wpusz-

Ponadto ustala si" 
skład spisowych 
komisji ąromadz. 
kicli. Sołtysi otrzy 
mują formularze 

1 

czenia na teren tego miasta oszczerczej 
wystawy „Po tamtej stronie", szkalujit­
ceJ kraje demokracji ludowej. 

NOWY JORK. - Aaencje amerv Oświ:1.dcz.v1 on, że wystawa ta stanowi 
k · k' d - · " d t E' · obrazę dla przvJaciól Wioch. Burmistrz 
ans ie onos~, ze pre~y en . lQen Fittaiuoli został przez wladze wloskie 

hower zarządził pov;oł.arue spec3alne: zawieszony w urzędowaniu. 
spisowe, 

Na zdjęciu: se­
kretarz GRN w 
Klembowie (woj 
warszawskie) St'>· 
fan St'>pień rozda 
Je S<>łtys<>.., fOrtT'U 

larze solsowe. 
' CAF - (ot. 

l)ąbrowieckl 

komisji, która zajmie się badaniem : • LONDYN. - Dnia .3 bm. rozpoczęły 
, . lojalności" urzędników ONZ - oby ; lę w Londynie obrady premierów kra­
wateli amerykańskich, )ów wspólnoty brytyjskiej. Obrady po· 

Badaniom zostanie poddanych tr~ają do 9 bm. 
pr-.teszło 3 tjs. amerykańskich funk- ~ pierwszym dniu obrad premier Chur­
cjona,r•k.Jszy: ONZ.. . . - · \ ~od~~:fał przegl"du sytuilcJi mi~dzy. 
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Tam, gdzie Amery-kanie widzą „raj" 

panuje piekło wyz 
CZY istnieje raj na ziemi? Okazuje 

się, że istnieje. Co więcej, przed 
kilku miesiącami ustalono nawet sze 
rokość geograficzną tego raju. 

Wyłączna zasługa tego „odkryclil'' 
przypada w udziale amerykańskiemu 
czasopismu „News Week", które u­
waża, że rajem na ziemi Jest ta część 
kontynentu afrykańskiego, która w 
podręcznikach geografii dawnym zwy 
czajem nazywana jest belgijską kolo 
nią Kongo. 

zrazie - ani wah,ce s~ na głowę 
lepianki, ani choroby, które dzlesląt­
kuJit ludność, ani straszliwe zacofa­
nie. Oto widzimy ich przy wypełnia­
niu owej „szczytnej misji". 

W raju tym zamieszkują co praw­
Cl.a nie aniołowie i cherubiny, lecz 
zwykli śmiertelnicy. Co więcej, „raj 
skie życie" prowadzą nie plantatorzy 
i inni europejscy businessmeni, lecz 
tubylcza ludność murzyńska. „Od­
krywcy" z „News Week" w tak ma­
lowniczych i zachęcających barwach 
opisują życie Murzynów, że gdyby ci 
mogli przeczytać owe relacje, Pozie­
lenieliby z radości. 

Niestety, wyznajmy z żalem, ie 
mieszkańcy belgijskiego Konga nie 
mogą przeczytać „News Week". Przy 
czyna jest dość istotna - 97 Pt:~ 

ludności to analfabeci. Trzeba przy­
znać sprawiedliwie, że fakt ten nie 
zdołał umniejszyć zadowolenia ko­
lonizatorów, wypełniających tu swo­
ją „szczytną misję cywilizacyjną"., 

Tych „dobroczyńców" nic nie zdoła 

Robotnik murzyński ma w pełni za 
pewnlone bezpieczeństwo. Zarówno 
tam, gdzie pracuje. Jak I tam, gdzie 
mieszka. Bezpieczeństwo to gwaran 
tują zasieki z drutu kolczastego, któ- Wykonali 

zadania Wraz z mężczyznami 
kobiety koreańskie 

walczą o wolną Oiczyznę W czasie sweqo pobytu w Paryżu, eki ­
pa sportowców polsklch, która repre­
zentowała CRZZ na Międzynarodowym 
Zlocie Sportu Robotniczeqo, zorqanizo· 
wanym z okazji 45-lecla FSGT, odniosł3 

4 lat Sześciolatki 
Załoga Zakładów Wytwórczych 

Ogniw i Baterii w Poznaniu ukoń­
czyła w trzeciej dekadzie maja br. 
realizącję zadań przewidzianych na 
okres 4 pierwszych lat planu 6-let­
niego. 

Bohaterskie Koreanki walczą wraz z mężczyznami a nlepodleqłość swel 
Ojczyzny. 

Na zdJęciu: pod oqnlem w.-oąa, przezw ycieżając wszelkie trudności, dzlelne 
ł<ic:z:niczki koreańskie ut.-zymuJą nieprzerwaną łączność między oddziałami na 
• pierwszych liniach frontu. 

Fot. - CAF 

T AKI jest obraz kolonialnego „ra­
ju". Czy jest on C>party na szum 

nych relacjach „News Week"? Ależ 
nie. Po prostu skonfrontowaliśmy ha­
łaśliwą reklamę amerykańską z Konkret 
ną rzeczywistościa. A obraz tej rzeczy­
wistości zaczeronęliśmy z.„ katolickiego 
pisma „Libre Belgique", które bądź co 
bądź zajmuje się od czasu do czasu lo­
sem kolonii swego kraju i które - wo­
bec swoich czytelników, mających nie­
fednokrotnie bezpośredni kontakt z Kon 
,giem - nie może, choć.by chciało, u­
kryć prawdy. 

W jakimże natomiast celu redak­
torzy „News Week" wybrali właśnie 
sprawę Belgijskiego Konga jako te­
mat dla S·wych bujnych fantazji? Od 
powiedź jest prosta. Kapitał amery­
kański coraz bardzie! oeńetruie ostatnio 
na tym terenie. Odbywa się to po-d 
płaszczykiem osławionej „pomocy" a­
merykańskiej. Otóż idylliczny o'braz 
stosunków w Kongo ma wykazać. 
jakie to „cuda" działa tzw. amerykań 
ska pomoc dla krajów zacofanych. 

l jeszcze jedno. Amerykańskim 

szereq sukcesów. 
Na zdfęclu: Helena Rakoczy, która za· 
jęła pierwsze miejsce w konkurencji in 
dywldualnej w ąimnastyce kobiet, wrę­
cza kwiaty małżonkom trenie I Fryde-

rykowi Joliot-Curie. 
Fot. - CAF 

Po wakacjach 

Sukces załogi jest tym większy, że 
wykonała ona i nadal wykonuje pla 
ny we wszystkich wskażnikach eko 
nomicznych. 

trafią do jasnych sal 
Przy~otowania do remontu szkół łódzkich 

W okresie nadchodzących wakacji Jet 
nich w Lodzi remontowi bieżącemu lub 
kapitalnemu poddanych zostanie około 
110 szkół stopnia · podstawowego i li­
cealnego oraz IO szkół specjalnych. Po 
nadto remont przeprowadzony zostanie 
w 49 przedszkolach. 

W ramach prac remontowych doko­
nana zostanie m. in. naprawa urządzeń 
kanalizacyjnych, wodociągowych oraz 
dachów i pieców. We wszystkich szko­
łach i przedszkolach objętych remon­
t<tm odświeżone zostaną wnętrza sal 
wykładowych, gabinetów naukowych i 
korytarzy. 

Obecnie trwają intensywne przygoto-

wania do ~prawnego i terminowego 
przeprowadzenia pr.ac remontowych W 
roku bieżącym remont szkół i przed­
szkoli przeprowadzony zostanie pr zez 
załogę Miejskiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego. 
Dużą aktywność w przygotowaniach 

do remontu szkół wykazują komitety ro 
dzicielskie. Członkowie komitetów rodzi 
defskich biorą udział w kwalifikowaniu 
~zkól do remontów. a także w kontro­
lowaniu stanu przygotowań. 

Szereg komitetów rodzicielskich pod­
jął się we własnym zakresie przeprowa­
dzenia drobnych konserwacji i napraw 
w szkołach. 

............ „ ................................................... .., ............ „ ...................................................... „,~,....., ................................... ..,,.....,...., ............. ._„ 

Nowelka .,Exvressu" A. S. Makarenko 

Wasia buduje dom 
(Fragment opowiadania „Autorytet, dyscyplina i wolno~ć w kolekJtywie rodzinnym") 

KrólestWo ·Wasi znajduje się w kącie ja- musi czuwać i nie wolno mu spać. Gdyby 
dalni... , Rozłorone są t.am jego najrozmaitsze zasnął, może się zdarzyć. że ukradną mu 
zabawki. samoch6d. 

w czasie, kiedy małec ubiera się, myje, je · Wasi;ł spojrzał Wtedy 'z pewną troską na 
śniadanie, panuje w. tym kącie spokój i p0- samochód, a z wdzięczn<>Ścią na dozorcę 

rządek. i zaw'sze regularnie. kiedy sam kl:adl się spać, 

Lckomotywy. parowce i samochody sbją 

pod ścianą, uszeregowan~ wszystkie w jed­
nym kierunku. 

Wasia za każdym razem, kiedy przebiega 
obok, przystaje na sekundę, ażeby sprawdzić 

dyscyplinę i porządek swojego królestwa za 
ba wek. 

W czasie nocy nic się tam nie zmieniło. 

Nikt nie uciekł, nie skrzywdził któregoś z~ 
swoich 1ąs:adów, nie zrobił nieporzą\iku.. A 
wszystko to ·stało si.ę dlatego, że drewniany, 
jaskrawo wymalowany pajacyk Wańka -
Wstańka stał prz'!z całą noc na straży. 

Wań'.{2 ma szeroką, stale uśmiechniętą 

twarz i wypukłe oczy. 
Spełn:a on tutaj w tym królestwie ważną 

rolę: ma pilnować porządku. A trzeba powie 
dzieć, że o: zadania tego wywiązuje się bar­
.dzo uczciwie. 

Wasia spytał pewnego razu ojca: 
- Czy wolno mu spać? 

stawiał go na strazy. 
Tel'az nie boi się już więcej Wasia ani o 

samoch~y, ani też o zbiór bardzo cennych 
przedmiotów, leżących w drewnianej skrzyn 
ce. Są one . przeznaczone na budowę central­
i;iego budynku w tym państwie zabawek. Je5t 
tam więc wiele qrewnianych klocków, staft'lo 
lu na pokrycie dachu, · parę celulojdowych 
~zy~k na Okfla i żelaznych śrub, o niewia­
domym jeszcze przeznaczeniu. Poza tym zma 
gazynowano tam. różne druty, druciki, s~yb­
ki, małe haki, rury i ramy okienne, wycięte 
z papy. 

Dzisiaj Powziął Wasia plan, ażeby prze­
wieźć cały ten IJlateriał na plac budowlany. 
a mianowicie do przeciwległego kąta pol~o­
ju. 

WczGraj wieczorem gnębiła go wielka tro 
ska: jak wykona ten plan, mając ograniczo­
ne możliwości transportowe? 

A ·gdyby tak Wykorzystać parowiec? 
Ojciec, któremu Wasia opowiedział c swoim 

I Wasia przypomniał sobie, że rzeczywiścle I Słusznie. Nie wolno. Wasia opróżnia szyb­
parowce żeglują po rzece. Wpadł mu wpray; ko fili:ż.ankę. 

dzie do głowy pomysł, ażeby przeprowadzić - CX.ż to, nie masz czasu? - zapytuje 
przez pokój rzekę, ale westchnął zaraz, b0 z uśmiechem matka. 
uprzytomnił sobie, że matka nie pozwoli mu ....... Tak jest, muszę się spieszyć - szepce 
zrealizować tego projektu. Wasia i już jest w swoim królestwie. · 

Pewnego razu, kiedy Wasia sporządzić 
chciał sobie port, w którym pływałyby pa- Przede wszystkim zdejmuje Wańkę-Wstań 
pierowe okręciki, matka dafa mu wprawdzie kę z jego poste,runku. Pamięta dobrze słowa 
blaszane pudełko, ale kiędy chłopak nalał matki, które powiedziała kiedyś: „Twój 
do nięgo wody, zauważyła: strażnik znajduje się w dzień i w nocy na 

- Twój port przepuszcza wodę. Spcjrzyj nogach! I co z tego wyniknie? Ty przecież 
tylko, ileś tu narobił nieporządku. śpisz w nocy, więc i on również musi odp-::>-

TeJ:az pudełko napełnione zostało piaskiem cząć". Zaiste, jak mógł Wasia zapomnieć o 
i będzie z niego park. Drzewka zostały JUZ tych elementarnych zasadach zdrowia czło­
zasadzone - ojciec przyniósł w tym celu ca- wieka pracy? 
ła gałąź sosny. Tak, . le tak bywało kiedyś. Dziś Wasia 

Wasia je spiesznie śniadanie. Czeka go tyle lokuje Wańkę-Wstańkę w starym domku z 
pracy i trosk, ze nawet nie może WYPić do tektury. Wprawdzie Wa,ńka-Wstańka usiłuje 
końca filiżanki kawy, a oczy jego spogląda- ustawicz..'1ie , wstać, ale na nic nie przydaje 
ją bez przerwy w kącik z zabawkami. się jego opór: dyscyplina musi być! 

- Masz zamiar budować dzisiaj port? 
pyta go matka. 

- Nie. Dziś będę przewoził wszystkie rze­
czy. O tu ... i to„. I nie bój się, że zrobię ci 
nieporządek. 

Właściwie tego nieporządku boi się ra­
czej sam Wasia aniżeli matka. 

- 'Jeśli zrobisz bałagan, .będziesz musiał 
sam go petem uporządkować - ostrzega 
syna. 

Ten nieoczekiwan,y zwrot dodał Wasi no­
wej, niesPoży'tej · energii. Zapomniał o śnia­
daniu i zlazł z krzesła. 

Również i w te wolne od pracy lnie, kiedy 
ojciec jest w domu, :Wańka-Wstańka wysypia 
się w svroim d<Jmku przez równe dwadzie­
ścia czte':'y godziny, a zamiast niego stoi n~ 
warcie malutki porcelanowy człowieczek w 
czerwonym tyrolskim kapelusiku. Człowie­

czek ten jest wprawdzie podarunkiem od 
matki, ale zły z niego robotnik, bo ustawicz 
nie się przewraca. Słusz.nie też oFądził go 
ojciec: „Od razu widać, że to jest leniuch!" 

Na to ojciec odpowiedział: 
- Jakżeż może spać, kiedy jest stt'ą!ńi­

kiem? Jeśli chce b>:ć l)Orz.ctdn~m strażnikiem, 

projekcie, Potrząsnął głową. 
- Parowiec Potrzebuje rzeki. 

dział teg~ w. lecie?. 

- Co 1:.0 ma znaczyć, Wasia? Wypij d'.) 
Czyś nie ,wl końca swojlł kawę. Nie woino ci jej wsta­

- J.wiA 

Wasia zgadza się z tą opinią, nie lubi por­
celanowego człowieczka i usiłuje dać sobie 
radę bez niego. Bo wpojone ma już poczude 
dyscypliny i nie lubi tych. którzy wyłamują 
sie SDod nie.1. 



Nr BZ 

Warto się nad tym zastanowić 

Pieniądze w kanałach 
„Tłuszczopoty są cennym surowcem. Z nich właśnie, ja.ko osta­

teczny produkt, otrzymuje się 111onolinę, &łuiącą do wyrobu kosmetyków 
i leków" .•• 
W „Głosie Robotniczym" z dnia 6 maja 

br. ukazał się artylmł rzucający hyialłp 
ii.a. spraw~ niewykorzystania. przez prze· 
mysi wełniany cennych surpwców za­
wartych w wodach popralniczych, które 
tysiącami metrów sześciennych odpływa­
ją kanałami, unosząc z sobą tzw. tlu&zczo 
poty. Autor art)"kl.llU zwracał wteay u­
wagę na ~o, że wśród zakladów llfzemy­
słu wełnianego jedynie zakla<.!y c~ęito­
chowskie zaj~ły się pfaktyczriie wyko­
rzystaniem wód popralnlczych, 7.e Jednał!' 
upowszechnienie metody częstochowsk1eJ 
natrafia na wielkie trudności. 

Przytaczano również w artykule 
fakt, że w dużych zakładach wełnia­
nych w Łodzi, im. Gwardii Ludowej 

Rozpoczynamy naszą audycję 

-mówi 
. fabryczny radiowęzeł 
W ielką rolę w życiu załóg speł­

:i.iają fabryczne radiowęzły. 

Przez ujawnianie błędów i 
nieaociągnięć, przez krytykę bu-
melantów i tych wszy.stkich, któ­
rzy utrudniają załodza walkę o 
!Produkcję i plan, stanowią dodat­
ikowy czynnik mobilizacji na rzacz 
wykonania zadań i p!'Zedtermit+o­
wej, zwycięĘ.kiej realizacji planów 
produkcyjnych. 
Posłuchajmy dla przykładu 

dwóch audycji, wygłoszonych w 
tych dniach przez radiowęzeł fa­
bryczny zakładów im. Maxchlew­
skiego w Łodzi. 

* '* * 

W tramwaju, w tramwaju ... " 
- Co talk sobie podśpiewu 

jesz? 
- Wiesz, serdecznie ubawi.łem 

się w tramwaju. 
- Ale co cię tak ubawHo? 
- Widzisz, było tak - stoję i 

nagle słyszę, że ktoś mówi o na­
szych zakładach, o Marchlewskim. 
Nadstawiam u.szu i słyszę, że mó­
wią o nas?.ych warsztatach mecha 
nicznych ... 

- No, wiesz! To za<'ZYJla być in 
teresujące. W tramwaju o warszta 
tach! 

- Mówiono patem o jakiejś lro­
biecie, pracującej w tych warszta­
tach w charakterze ślusarza. 

- Dobrze, ale czemu o tej ko­
biecie-ślusarzu Judzie mówili aż w 
tramwaju? ' 

- Widocznie to zaczyna być jl.JŻ 
głośne. Wiesz przecież, że 26 maja, 
po południu znany ci pewnie ob. 
Klassowski upił się i wobec tejże 
!PI"acownicy zachował się, no... nie 
bardzo. Podobno z.a.czepił ją, za­
chowując się arogancko wobec tej 
dzielnej kobiety .. 

Ale jeżeli jest tak dzielna ... 
- No, właśnie. Podobno dootał 

IPO··· 
- Buzi? 
- Tak, chociaż uważam, że to 

nawet za mało. 
- Ukarało go też kierownictwo, 

potrącono mu 5 proc z premii. 
- A C9 na to ZMP"? Przecież w 

w warsztatach pracuje wiele mło­
dzieży ... 

- Zobowiązano przewodniczące 
g-0 ZMP, Plichtę, by systematycz­
nie infopnował zarząd fabryczny 
ZMP o tym, co się dz:ieje w war­
sztatach. Są tam pod&bno fakty ku 
moterstwa. żle jest ze stot;unkiem 
starszych fachowców do młodzie­
ży i w ogóle młodzież za-trudniona 
tall\ powinna być otoczo,na więk­
s~ Qpieką. 

* * * 
C o sądz:isz o trzepalni z od-

działu przędz.alni średniej? 
- A dlaczego cię to interesuje? 

Czyżby chodziło ci może o tow. 
Szprucha? 

- Właśnie, właśnie! Podoba mi 
się jego pootawa, stosunek do pra­
cy i do obecnej rzeci;ywistości. Zna 
swoją załogę i zawsze ma coś cie­
ik.awego do powiedzenia o tym, co 
s.i.ę dzieje w oddziale. 

- Dobrze, a oo mówił dzisiaj? 
- Dziś „przejechał się" po tych, 

którzy pracują naj.gorzej. Najmniej 
szą ilQść zwojów wyprodukowali 
dzisiaj Dąbrowski, Wożniak i Mier 
nik. Najniższą zaś jakość mieli Ta 
deusz Kopp - 37 pro.:, Leszek So 
wara - 25 proc. i Stanisław Lin­
ke ... 

- Tak, ale czy to tylko ich wi­
na? A majstrowie? 

- Oczywiście, zawinili i majstro 
wie, bo produkcja trzepalni to &pra 
wa takich majstrów, jak majster 
ze zmiany I - Sygdziak, z II -
Matusiak i podmajstrzy Jadczak 
z III zmiany .„ 

nie usiłowano dotąd rozwiązać tej 
sprawy, skutkiem czego w samej Lo 
dzi „mi.liony złotych toną w błocie". 

Ciekawy materisł w tej sprawie 
znaleźliśmy ostatnio w spółdzielni 
pracy chemiczno - faqnaceutycznej 
„Polon" w Lodzi. Okazało się. że 
?:espół techniczny tej placówki pro­
blemem wykorzystania wód popral-1 
niczych w przemyśle wełniimyip zaj­
muje się już od dłuższego czasu. 

W rozmowach przeprqwadzqn:ycb w 
spqłdzlelnl dqszlilil!lY do szeregu wnio­
sk4W· M. m. do tego, że w takich za· 
kładach np. jak Gwardli J,udowej, 
gdzie clzlefl w diień do kanlfłÓW spły­
wają wody zawierające ceµny surowil'C 
<Iła pro<lukcji lanoliny, walka toczy się 
nie o Ich pełne wykorzy~tanle, a jedy­
nie o tq, by wody ••• nie zamulały I<;<· 
nałów. 

Zaipomina się iprzy tym, że w tych 
wodach zn;;i,jduje się około 2 proc. 
wspomnianych tłusliCzopotów. Jeśli 
chodzi o zakla<).y częstochowskie, to 
jest faktem, że w rezultacie wyko­
rzystania wód uzyskuje się pewne 
ilo&ci sµrowca do wyrobu lanoliny. 
Nie pomyślano tam jednak jeszcze o 
racjonalnym wykorzy!S-taniu tzw. wy 
tłoków, które zawierają 10 do 
12 proc. tłuszcz.opotpw. 

- Nasz zespól techniczny zajął się 
sprawą jak najlepszego wyk-0rzysta­
nia nie tylko wód popralniczych, ąle 
i owych wytloków - mówił nam 
przewodniczący zarządu spółdzielni, 
Dobijański. 

Okaz"Je się, te Jut w lutym tego rq­
ku ,.Polon" zwrócił się dq CZPW o u­
możliwienie dokonania prób taborato· 
ryjnych z wyOokaml oraz o 11kreś!P-nie 
ilości wód, które można by wykorzy­
stać dla celów uz:vskanła tłuszczopotów 
i klnoliny. CZPW pooszedl do sprawy 
ze zrozumieniem, a technicy I fachnw· 
cy „Polonu" pod kierunkiem mgr Ma­
dalińskiego, f'rzeprowadzili próby. Na 
biurku w pokoju zarządu spqldzlelni 
widzieliśmy 5loik z lanoliną uzyskaną 
w rezultacie prac laboratoryjnych. 
Spółdzielnia zwróciła się już do 

Urzędu Pa.tentowego z wnioskiem do 
tyczącym nowej metody wydobywa­
ni.a lanoliny farmaceutycznej z wy­
tłoków, które jak dotąd nie są w 
kraju wykorzystywane, powodując 
znaczne straty finansowe. 

- zwoJaliśmY ostat11lo nar1tdę na­
n;ych techników - mówiono nam w 
spółdzielni - I pp przedyslmtowanlu 
&>'1uacJi daszllśmy do wniosku, że w 
ciągu dwóch - trzech mleslący goto­
wi jesteśmy dostarczyć pełnej doku­
mentacji związanej z n~zą metodą wy­
korzystania ,..ód popralnlczych I wytło· 
ków, które :zall'i!'rp.Ją znaczny proc~nt 
tłu$zczopotów. W ten sposób mozna 
byłoby uratować miliony złotych za­
warte w wodach odpływających z pral­
ni welqy w zakładach Im. ~w~rdil Lu­
dowej, wykoriystać w:vtlo~, Jak rów· 
nlet przyczynić się do wykorzystania 
ł w6d, I wytloków we wszystkich zakJa­
itach przemyslu weJnla~eso. 
W tych dniach propozycje „Polo­

nu" zostaną przedstawione Central­
nemu Zarządawi Przemysłu Weł11ia­
nego. Sam „Polon" zaś stara się o­
becnie w PKPG o przydział odpo­
wiednich ilości mersolu, kwasu, któ­
ry jest potrzebny w procesie wydo­
bywania lanoliny z tłusz;czopotów. 

Należy sądzić, że sprawa doczeka 
siEJ wreszcie sweg<:i załatwienia, . tym 
bardziej, że propozycje techników 
„Polonu" usuwają k1opot znalezie­
ni.ą fachawców do opracowania do­
kumentacji, której brak był jed,ną 
z ważnych przyj::zyn niewykorzysty­
wania cennych tłuszczopotów w pral 
niach wełny. 

Rośnie 
nasz 
przemysł 
chemiczny 
Zakła~y Azotowe 
Im. Fi!łlksa Dzier· 
żyńsl-ieąo w Tar­
nowi11 riależ~ do 
na)Wi'1kszych o­
biektów przemysłu 
chemlczneqo w Pol 
$i:;e. Pla11 za kwie 
i:;leń zakłady wyko 

naly w 101 proc. 
Dzlęk• stosowan;u 
nowoczesnych p,.-o 
cesów chemicz· 
nrch zakłady pro­
dukują duże ilości 
nawozów sztucz­
nyc'> saletrę wa­
pięnna I saletrzak 
dla ootrzeb nasze· 

qo rolnictwa. 
70 proc. zafoqi 
bierze udzią.ł w 

soclalistycznym 
współzawodnictwie 

P,racy. 
Na zdjęciu: fraq· 
h'etit wi„tv mvc'a 
mi11clzioweqo co}.. 

CAF - fot. 
bm iński 

(F. B.) 

SzybJ<o postęp•.AJą pra· 
ce przy budowie Pala· 
cu Kultury i Naul<i •m . 
Jozefa Stc.lina w War­
szawie. Piętro po pię· 
trze :-ośriie stalowa 
konstrukcja, coraz wy­
żej wznoezą się mury 
skrzydeł, łączących 

czę$ć wysokościową z bocznymi pa 
wilonami. 

Bryq„dy montażowe łączą Już stalowe 
elementy 15 kondyqnacJi szkieletu czę­

ści wysoko$r.1owej. 
Na zdjęciu: oqólny widok budowy Pa­

łacu. 
Fot. - CAF 

Maćkowiakowa 
a w ślad za nią 

które zrozumiały'. 

zaczęła· 

poszły 

„ 

Str.) 

pierwsza 

inne 

ze trzeba pracowac lepiej 

Walka. o jakość t rwa 
Z mi.ana skończyła się właśnie. 

Ludzie z &amoprząśnic, z od­
działów przygotowaw.::zych, tkacze 
i tkaczki wychodzili z :;;il Już ki.lk.a 
minut upłyneło jak ucichły zgrze­
blarki. Na dole, na podwórzu fa­
brycznym w jasnym świetle lamp 
tj:um żywo rozmawiających ludzi 
zbliżał się do portierni. M.aćkowia­
kowa szła w grupie kobiet ze swego 
oddz.iału. 

Za portiernią wchłaniał ludzi cie­
pły wiosenny wiec:z.ór. Do przystan­
ku jeszcze kilkaset kroków - roz­
mt;YWy więc nle ustawały. Wreszcie, 
gdy kolei°Janki pożegnały się na naj­
bliższym rogu, Maćkowiakowa uję­
ła mocniej niż zwykle, idącą razem 
z mą tawarzys71kę pod rękę i rzekła: 

- Stacha, podczas zmiany, wie~z 
dobrze sama, trudno o ws:iystkim 
rozmawiał, szkoda czasu na qada­
nje. .!I.li! tera:i chciałam ci właśnie 
powiedzieć paro: słów •.• 

- Właśnie, mówi Najpierw po. 
wiedz, jak przyjęli nas;i:e zoqowląz•, 
nie w radzie zakładowej. 

- Wiesz, nadzwyczajnie! Pochwa 
!iii. Ale, widzisz •••• czy o· pochwały 
chodzi? Chyba nie. Chodzi o to, by 
pr;lcować lepiej, by człowiek ł?Ył za 
dowołony, że I sąm potrafi cos wię­

czeqo to nas obie zobowiązuje? Więc 
powiem ci, Jak ja sobłe to wyobra· 
żam. Ja zwrócę teraz większą uwa 
qę na walki z niedoprzędem. Apy 
nie miały luźnych nici. aby niedo­
przęd był równy. Choozi o to, by 
w oqóle nie dopuścił, by w jednym 
miej&cu szło cieniej, a w innym qru 
b•ej. Z tym skończymy, rozumiesz? 
Bo czy to przyjemnie, Jak ci potein 
z samoprząśnic wracaią szpulki z 
niedoprzędem jako braki? Nieprzy­
jemnie, prawda? 

- Pewnie. Ale... powiedz wresz­
cie trochę i o mnie. Nie chciałabym 
c1 przecież przynieść wstydu. Prze 
ciwnie pomóc ci w wywiązaniu się 
z teqo, cośmy ra?.em przyrzekły. 

- Ja ci powiem, Stacha, chciała 
bym, żebyś jeszc;;:e w'ęcej nit do­
tąd pilnowała waq1. Wiesz. zła wa­
qa. zła numeracja niedoprzędu to 
wielki qrzech, potem na samoprzą­
śnicach złorzeczą na czym świat 
stoi. I mają rację, bo dobra waqa, 
dobra numeracja niedoprzedµ to 
podstawa! Aha, i co Jeszcze! Uwa­
ża!, żeby nitki nie łączyły się, tylko 
szły qładko .•• 

- Zaczniemy Już od Jutra praco 
wać po nowemu. Tylko wiesz col 
Powiedz Raczyńskiemu, by przypil 
nowa! czyściarzy. Nlecf1 trochę le­
pie) cjoqlądaJą maszy11. 

- Masz rację, Stacha - to spra 
wa majstra. Niech s1e weźmie za 
czyściarzy. Powiem Raczyńskiemu. 

* * * 
cej. Rada, Jak to rada - lnteresu!e I Dziwna rzecz. Zobaw'.iązanie po-
się tym,_ c;o się dzieje na &all, to l~h djęły M.aćkowiiakow.a i jej po 
rola związkowa, ale... słuchaj, mia- . 
łam ci przecież mówić o czym in- mocruca z zespołu zgrzeblarek, Sa­
nym... do,NSka. Ale gdy doszło do jego wy-

I Maćlrowialkowa jęła tłumaczyć konani.a, to okazało się, że stosowa­
to wszystko, co teraz, po złożeniu zo n.ie apelu Saja ze Starachowic pocią 
bowiązania przez nią i jej pomocni- ga za sobą cały łańcuch innyc;1 
cę, Stanisławę Sadowską, będzie się spraw, czynności i ludzkiego wysił-
działo na zgrzeblarkach. ku. 

_ Nie damy ani klloqrama nie- A więc majster Raczyński. Słyszał 
doprzędu w druqim qatunku - po , przecież o tym, że M.aćkowia.kowa 
wtpr"!ónla raz jeszcze treś~ post~no· na swoich zgrzeblarkach chce pracD 
w.enta. - Czy ty sobie, Stach;o, ć t b '---·'·ó 1 · 1 
zdajesz sorawę,. c<> to znaczy? Do wa eraz ez „„,"' w, a e mem.a 

OOziwił s.ię, że teraz - w związ:ku z 
postanowieniem robotnicy i on, maj 
ster zgrzeblarski, musi pracować i z 
większą uwagą i z lepszymi rezulta­
tami. 
Zajął się dlatego już następnego 

dnia czyściarzami. Przypomniał im. 
że maszyny to ważna rzecz, że czyś­
cić je trzeba systematycznie, a nie 
od przypadku. I niech nie myślą, że 
on, Raczyńs1';i, tylko o tym mów;. 
O, nie! Dopilnować też potrafi ... 

Brygada czyszcząca jeszcze tego 
samego dni.a sprawdziła dokładnie, 
które paski rozdzielcze na zgrze­
blarkach wymagają wymiany, obej­
rzała maszyny, opukała ... Tak, trze­
ba pomóc Maćkowiakowej ! 

* * * 

Ale M.aćlrowialrowa ! Sadowska 
nie oglądały się przecież na in 

nych - świadome podjętego zobo­
wiąz.a.niia, robiły co do n.;.ch należy. 

Dbały o to, by kurz me osadz.ał się 
ani na maszynie ,ani pod nią Bo to 
jasne, gdy tnali'Zyna jest w ruchu, to 
i taki kurz spod maszyny potrafi 
wciągnąć na wałki, a to pogrubia 
niepotrzebnie niedoprzęd i psuje nu 
merację. Bardzo uważrue śledziły te 
raz pracę maszyn. Zryw stru-ały się 

na przykład zauważyć ;ak najwcześ 
niej, bo zerwany niedoprzęd i niedo 
strzeżony w porę - to nowy kłopot, 
gdy chodzi o jakość. Z dni.a na dzień 
też z c.oraz więkis:zym napięciem i 

ciekawością czekały pierv,."Ęzych wy­
ników swej pracy. 

- Co też powiedzą ci z samo-
prząśnic;? ~ zapytywała samej sie­
bie Markowiakowa. 

O wynikach dowiedzi.'lły się wkrót 
ce. Dyrekcja postanowiła przepro­
wad7.lić szczegółową analizę. 

- Wiemy, że Wik~or Sal zapa• 
czątkował w Polsce nowy, bardzo 
celowy ruch współzawcdnu;twa -
mówił dyr. Więckowski. - Teraz 
jednak będziemy mieli okazję prze 
konać się, co ten ruch może dać I 
w wełnie •.• 

Analizę przeprowadzono skrupulat 
nie. Pobrano próbld niedoprzędu z 
maszyn Maćkowiakowej . I to z obu 
okresów - sprzed zobowiązania i po 
przystąpieniu do jego realizacji. Wy 
pytywano ludZli z samoprząśnic, b"ł­
dano w jakim stQpniu poprawiło &ię 
i u nich. 

* "' * 

I 
W biun~ przędzalni zakładów 

im. 9 Maja tego dnia M.aćko­
wi.alrowa i j'ł.j zespół zgrzeblarski by 
ły n.a ustąch wszystkich. Bp analiza 
wykarz;ała: po przystąpieniu do reali 
mcji apelu Wi•kt.ca-a ,Saja ze Stara· 
chowie natychmiast podniosła się ja 
kość niedoprzęd.u, sama zaś ilość 
bn~ików, jak o tym mogli powiedziec 
ludzie z .samoprząśnic $padła o poło 
wę. 

- Zuch kobieta, ta Maćkowłako­
wa. - mówił majister Gogolew­
ski z samoprząśnic. - Teraz I na.m 
łatwiej walczyć Q jakośc. 

Feliks Bąbol 

Bywa;ą i tacy 

Grzech Grztsia 
Grześ Tr;ijkockl lubi du;to mQ­

wić. Nie byłoby w tym nic złeąo, 
qdyby nie to, że Grześ mówi prze­
ważni!I o tym, co powinien zacho· 
wać w qł9bokleJ tajemnicy. 

Kiedyś spotkałem qo w tramwa­
ju. Trzymał się oburącz za twarz. 

,- Zęby? - spytałem współczu­
jąco. 

- Nnnłe... tylko widzisz„, nie 
chcę się wyqadać, że .•• r.asza fabry­
ka otrzymała poufne polecenie w 
sprawie .• , 

Niepoprawny, bo n 1epoprawny 
jest te11 Grześ. Ale ostatni!> po per­
swa;i:Jach przyrzekł poprawę. I rze 
czywiścle jakoś przestał trajkotać 
Językiem. Myśleliśmy, że nareszcłe 
zrozumiał, Jakle skutki mote pocią­
qnąć za sobą tal<łe paplanlp o roz 
maitych tajemnicach służbowych, 
powierzanie różnych sekretów oso 
bom niepowołanym, ądy wczoraj.,. 

A było to tak. Do b•ura nasze· 
qo przyszła Jakaś 'leter.tka. Grześ 
wszczął z nią rozmowę I po kilku 
chwilach stwierdziłem, że opowla· 
da j'!j o nowvch maszynach, które 
ostatnio otrzymaliśmy. 

- Jak ty możesz?! - spytałem 
qo z wyrzutem. oclwołując na stro­
nę. - Powierzasz przypadkowej 
znajomej tajemnice naszej produk· 
cji? 

- O, tym razem nie masz r;JcJll 
- oburzył się. - Ta osoba wcale 
nie jest qadatliwa. Już ja się przed 
tem dobrze przekonałem, bądź spo­
ko )ny. Ona Jest· tak maląmówna, że 
nawet nie chciała mi powi<!dzieć 
sweqo nazwiska-

aKORPION 
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Grzegorz Timofiejew Na łódzkich ekranach 

Literackie tradycje Łodzi „Pan 
W kinie „Baltyk" 

wyświetlany jest 
obecnie francuski 
fitm biograficzny 
„Pan Fabre". 

Fabre" 
' Reymont nazwał Łódź „ziemią 
obiecaną". Lecz komu służyłv w 
pz:;eszłości jej bawełniane ska.rby? 
Miasto powstało w ciągu je.dn('go 
stulecia. Z małej wioski przeobrażo­
ne w największą metropolię włókien 
niczą Polski stanowiło przemysłową 
Kolchidę, do której po złote runo u­
dawali się nowocześni Argonauci, 
fabrykanci. 

W drugiej połowie XIX wieku, a 
szczególnie w ostatnich dziesięcide­
ciach, potęga przemysłowa Łodzi rosła 
w niebywałym tempie, tworząc kon 
trasty, rodząc walkę klasową (bunt 
robotników łódzkich 1892 roku) i 
budząc ·zainteresowania pisarzy. 
Burżuazyjna postępowa Hteratura 

śledziła rozwój przemysłu, uwdgę 
swoją skupiając n'.! społecznych kon 
trastach. Pierwsze książki ( .. Baweł­
na" W. Kosiakiewicza - 1895, „.Jul­
ka" R. R.owińskiego - 1899. „Ziemia 
obiecana" W. St. Reymonta - 1899, 
„Z mroku i dymu" A. Gliszczyńskiego 
.._ 1901) w różnorodnej formie lite­
rackiej od noweli do powieści i w;er 
sza ukazywały przepych życia fabry­
kantów i nędzę mas. Ale nawet naj 
większe i najsilniejsze artystycznie 
dzieło tego okresu „Ziemia obieca­
na" nie potrafiło wyjść poza odma­
lowanie wyzysku i współczucie dla 
mas upośledzonych. R.eymont nie 

„Mazowsze" w Gh!nach 

Z pobytu Państwoweqo Zespołu Pleśni 
I Tańca „Mazowsze" w Chinach Ludo · 

wych. 
Na zdjęciu: członkowie zespołu „Mazo­

wsze" przed „~wlątynl;i N;eba". 
F0t. - CAF 

Prace wykopaliskowe 
na terenie Gdańska 
prowadzq 
łódzcy archeolodzy 

Łódzki Ośrodek Badań Archeolo­
gicznych będzie prowadzić w l'oku 
bieżącym dalsze pra.ce wYkopalisko­
we na terenie starego Gdańska, ma­
jące na celu odsłonięcie wczesno­
średniowiecznego Grodu Gdańskiego. 

Po wstępnych badania.eh, dokony­
wanych już obecnie, rozpoczną. się 
prace na większą. skalę, a w ich ra­
mach przeprowadzone zostaną. wier­
cenia badawcze w ró:i:nych punktach 
mhsta. 

W wyniku dotychczasowych prac 
odkryto na Starym Mieście w Gdań 
sku nową warstwę kulturowł\, gdzie 
7nalezlono ułamki ceramiki. 

Czcicielom 
„dawnych 

, li 

czasow 
Zważcie, że życie, 
w .surowej mądrości, 
patrzących w przesz I ość 
- pozbawia przyszłoś.cL 

Tadeusz Gicgic!!' 

dostrzegał bohaterstwa robotników 
w walce klasowej i nie rozumiał re­
w-0lucyjnej roli proletariatą 

Tymczasem kontrasty rodziły 
gniew, wzrastała walka klasowa. 
Rok 1905, bohaterstwo czerwcowych 
barykad, działalność SDKPiL-owców 
tworzą rewolucyjną tradycję LOd.zi, 
d-0 której po Latach nawiązą poeci z 
Tuwimem na czele. 

Rok 1905 wchodzi na ka·rty dzieł 
Żeromskiego, Struga, Bartkiewk'za, 
po latach - Jareckiej. Jedynie Że­
romski w obrazach „Nagi bruk" i 
„Nokturn" potrafił ująć i pokazać 
bohaterstwo klasy robotniczej w wal 
ce z kapitałem. Ale już „Róża" przy 
nosi regresję: zagadnienie narodo­
we przesłania wielkiemu pisarzowi 
ostrość klasowego widzenia. 

Pisarz endecki, ~ygmunt Bartkie­
wicz, ·daje paszkwil na rewolucyjną 
Łódź w noweli pt. „Złe miasto". Od­
tąd hulała w Polsce ta fama. stwo­
rzona na użytek kapitalistów. Złe 
miasto! - że się buntuje, że stano­
wi ciągłą groźbę dla snu sytych fa­
brykantów. 
Rosła potęga przemysłowa Łodzi, 

lecz nierówno syp~ło się złoto. BuJ­
na zieleń maiła f.ibrykanckie p3ła­
ce, ścieki rynsztoków spływały do 
robotniczych suteren. Rósł wyzysk, 
piętrzyły się fortuny przemysłowych 
magnatów. Pod pałac Scheiblerów 
biegła odnoga kolejowa. WystroJO­
nym fabrykantom wystarczyło prze­
kroczyć próg własnego pałacu, aby 
wsiąść do luksusawej safonki. ktora 
zawoziła ppdróżnych do Nicei na 
przehulanie zdobytych kosztem ro­
botników pieniędzy. A lud dusił ~ię 
w suterenach i na poddaszach, mdlał 
z ciężkiej pracy przy maszynach, ko­
nał z gruźlicy i głodu. 
Ciężką pracą wybudował i wzbo­

gacił ;~:>botnik kapitalistyczną Lódż. 
Cóż miał w zamian? Żeromski pisał: 
„Cz;łrny pot miał na czole robotnik 
polski i krwawe przekleństwo w du­
szy". 

Nielepiej było później. Któż nie 
pamięta terroru sanacji, stras7li­
wyl'h klęsk bezrobocia, kryzysow i 
głodu, owych „dobrodziejstw·• 1 o­
dzimego faszyzmu? Bezrobotny cho 
dzi za oknami, bezrobotny puka do 
drzwi, bezrobotny na każdym k.-o­
ku ... Apatyczne clenie snują się od 
domu do domu, zapadłe, ~ygasłe 
oczy, martwe jak paleniska unieru­
chomionych · pieców. Drźące, ~'Y-

1 

chudłe ręce oc,zekują żebraczych 
datków. 

Ale te same ręce umiały rv.·ać 
bruk i wznosić czerwony sztandar. 

I Lata międzywojenne WYPelniają bo-
haterskie strajki i nieubłagana wal­
ka z kapitalizmem. $wiadomość k"la 
sowa prowadzi łódzkiego robatmka 
w szeregi KPP: tu odnajduje on 
potwierdzenie swoich potrzeb i na­
dziei. W walce klasowo-wYZWoleń­
czej była przyszłość Lodzi - i I o­
botnik o tym wiedział. Zahartov;a­
ny w bojach wierzył w zwydę-
stwo socjalizmu, w to, że kiedyś bę­
dzie współgospodarzem miasta, że 
będzie budowniczym nowego, już 
własnego pięknego jutra. 

W kręgu tej walki i rewolucyjnej 
nadziei kształtuje się literatura łódz 
ka lat międzywojennych. Lucjan 
Rudnicki - pow:eść „Odrodzenie", 
wiersze niektóre Tuwima. akcja mie 
sięcznika „Prądy" w latach 
1930-31, klasowy zbiorek poezji Ma­
riana Piechala „Krzyk z miasta", 
proza Władysława Pawlaka. repor­
taże łódzkie „Miesięcznika Literac­
kiego", wiersze Antoniego Kas~ro­
wicza i in. - słynna „Łódź" Wła­
dysława Broniewskiego - oto pozy­
cje literackie, które pomagaJą w 
walce klasowe], kształtują świado­
mość czytelników. 

Trzeba podkreślić ciężkie warun­
ki. w jakich pozostawała ta litera­
tura, prześladowana i konfiskowa­
na przez sanację. Ale mimo terro­
ru i ciężkich warunków mater1al­
nych dla pisarzy, potrafiła ona za­
jąć miejsce i>o lewej stronie bary­
kady. 
Dzień 19 stycznia 1945 roku stano­

wi wielką datę przełomową w dzie­
jach Łodzi. 
Dzień wyzwolenia ... -Z popiołem 

śmierci, z prochami pomordowanych 
więźniów Radogoszcza, spalonych 
przez hitlerowców; mieszała się ra­
dość wolności, wywalczona, zdobyta 
krwią braterstwa radzieckiego i poi 
skiego źołnierza, wykarmi.ona tajną 
pracą i ofiarami robotniczego pod­
ziemia, jasno widziana przez bo­
haterską PPR, która jedynie umia­
ła skupić naród i porwać go do nie­
podległego czynu. 
Odtąd każdy rok trz.eba mierzyć 

skalą ogromnych osiągnięć, epoko-

wych historycznych przeobrażeń, za­
szłych w całym kraju i w Lodzi. Jak­
że daleko odbiegł szlak dziejów Ło­
dzi od dnia wczorajszego wyzysku. 
miasta mozolnej, niewolniczej ha­
rówki na Poznańskich. Scheiblerów 
i Geyerów, miasta nędzy i głod'..1, 
bezrobocia i przedwczesnej śmierci. 
Dziś ten szlak prowadzi do miasta 
wolnych ludzi pracy, budujących o­
fiarnym wysiłkiem szczęśliwe jutro. 

Moment wyzwolenia stał się zwrot 
ny i dla literatury. Wyzbyta z pęt 
zależności, wolna od prześladowań i 
terroru służy ona sprawie robotni­
czej, dziełu socjalizmu. 

Grzegorz Timofiejcw 

Bohaterem tego 
filmu jest znako­
mity uczony fran­
cuski Jean - Hen­
ri Fabre (1823 -
1915). Alocja obrazu 
rozgrywa się w sta 
rym prowansal­
skim miasteczku, 
gdzie Fabre jest 
nauczycielem, a 
równocześnie odda 
je się z zamilowa­
niem pracy nauko 
wej. 

Fabre byl jed- . 
;Jedna ze scen filmu 

Cl•ekau•a 1•mpreza nym z twórców nowocześnie pojętej I i treścią życia Fabre'a byla jego nau 
YW entomologii - tj. nąuki o owadach, ~owa .·praca. I to · też zostało umiejęt-

ł I 
• R h Entomolodzy dawnego typu . ogra- nie uwyp_uktone i podkreślone w jego czy e n1cza w ogac niczali się wyłącznie do suchego opi mmowej biografii. z ogromnym mi-

su motyla wbitego tta szpilkę lub strzostwem . i precyzją utrwalono też · 
Ubiegłej niedzieli, 31 maja, w spół- zakonserwowanego chrabąszcza. W na taśmie epizody, ,których obserwa­

dzielni produkcyjnej Rogi odbyła się odróżnieniu od nich Fabre studiuje cji poświiefcil Fabre kilkadziesiąt lat 
ciekawa impreza czytelnicza. W im- życie owadów, ich zwyczaje, sposób pracy. Z wielkim zainteresowaniem 
prezie udział wzięli: literat Stanisław bycia, a skrzętnie notowane obser- śledzimy dramatyczną walkę skorpio 
Piętak, dzieci - aktywiści II rejono- wacje swoje publikuje potem w rze- nów, śmiertelny bój modliszek, oby 
wej wypożyczalni książek dla dzieci czowo opracowanych dziełach, któ- czaje mrqwek i pająków, dowiaduje 
i młodzieży, które zainscenizowały re wydaje w Paryżu jego przyjaciel my się o metodach naukowych, jaki­
fragmenty „Powitania wiosny" M. Delagrave. mi poslugiwal się wielki francuski 
Konopnickiej i „Rzepkę" J. Tuwima Fabre nie daje się skusić blyskotli bo.dacz przyrod1,1. • 
oraz zespół biblioteka.rek miejskich. W:Jmi propozycjami. Nie korzysta z Nie s.ądźmy jedna.k, że postać jego 

Po imprezie. której z zaciekawie- zapros.ienia Napoleona III i nie prze przedstawiono nam. jednostronnie, 
niem wysłuchali spółdzielcy i dL.1eci nosi się do Paryża. Wyżej ceni swo- iako s~chego zasklepionego w swoich 
z sąsiedniej szkoły, bibliotekarki roz- bodę i swoje ciche laboratorium niż badaniach naukowca. Fabre ma s?e­
poczęły wypożyczanie miejscowe] lu I szumne życie na dworze cesarsJdm. rokie, gorące serce, kocha nie tylko 
d.ności przywiezionych książek. Największą pasją, calym sensem naturę, ~le i . c~lą lu.dz~o~ć, a pr.zede 

w biurach POM-u 

układa się plan bitwy 
która rozpocznie się w lipcu 

J eszcze młode zboża na polach I czać stratę wielu kwintali zboża. 
cieszą \';Z.rok soczystością swej Harmonoqram pr.ac żniwno-omlo 
zieleni, a już ~gronomO'Wie to~ych w bedlnowsk1m POM-le je:.-t 

P 
. • , juz na ukończeniu. Oo te) pory za-

anstwowego Ośrodka Maszynowe- warto umów, przewaznie ze spoi-
go w Bedlnie widzą na ich miejscu dz1elniami produkcyjnymi, na 6 ty-
żółte rżyska Od kilku tygodni prze sięcy hektarów orki s•·ednlej. POM 

· · dł · . musi przede wszystkim uwzqlędnlć 
~erza.Ją WZ. ~ l wszerz cały. po- w swoich planach potrzeby qospo-
wr.at kutnowski, po roarę dn1 s1edzą darkl zespołowe) na ""si, ale tros:::-
w każdej spółdzielni pcodukcyjnej , 1 czy się także o i!'dywidualnle qosf?o 
badają i radzą: _ Jaką orkę zasto- dar~ą~ych <;hłopow. .w tej chw•ll 

. . . . wtasn1e Zi1w1erają z noml umowy na 
sowac, co zasr.ac na rzy,;ku? dalsze 3 tys. ha pracujący w tere-

A jednocześnie do POM-u płyną nie przedstawiciele POM-u. 
raporty i sprawozdania. Gdzie naj- Ale to WSZY'Stko jest dopiero jed-
wcześniej żyto dojrzeje, a gdzie naj ną stroną medalu. Druga część przy­
późn.iej. Jakie maszyny będą po- gotowań do akcji żniwnej odbywa 
trzebne w czasie żniw na danym te- się w samym POM-ie. Sprawdza sie 
renie. Jaki i ile sprzętu ma ta czy sprawność traktorów i maszyn przed 
inna spółdzielnia produ!<;:cyjna, a co czekającą je odpO'wiedzi.alną pracą. 
trzeba będzie jej doolać. W zasadzie wszelkie remonty zosta-

Z tych wszystkich szczegółów 11- ły przeprowad7.one już zimą, ale za­
kłada się w biurach POM-u plan wsze jeszcze mogą być jakieś niedo­
wielkiej bitwy, która rozpocznie E ię strzeżone przedtem ustei·ki. Organ.i­
w lipcu. Bitwy o chleb. o żywność zuje się zespoły polowe. . 
dla ws.i i mia~t. Ten plan musi być Część tych zespołów powstała Już w 

J
·ak naJ'dokladnie' b c s m drJ czas;e wiosennej akcji siewnej. Wy-

. JSZy,. O za e różniły się wtedy przodujące bryqa· 
bne nawet przeoczenie może ozn<1- dy traktorowe Wilczka, L@szczyń-

skieąo, %aklety f 
Wi'1kowski„qo. In­

W jednym z PGR-ów 

W PGR woj. łódzkiego rozwija się stale h<>dowla świń. Od 
te~o rozwoju zależy przecież dobre zaopatrzenie miasta. 

~·Qt. li:. sz.. 

dywidualnie naf· 
lep>!';ze Wyniki uzy 
skali traktorzyści: 
Matysiak, Cieślik, 

Cielak I Kra)ew· 
ski. Jednak akcja 
żniwna przewy:t­
szy ponad sześcio 
krotnie zal<r~s 
wiosennych prac 
polowych i dl&te­
qo będl\ utworzo­
ne nowe qrupy i 
zespoły. 

- Nie wolno 
n.a<m „zawalić" 
roboty - stwier 
dza <iyrektor be 

'<lin owskiego 
POM-u, ob. Tro~ 
cki. - Ogląda 
się na nas cały 
pawiat, 31 spół­

dzielnli: produk­
cyjnych, 24. komi 
tety założyciel­
skJ.e i wszyscy 
chłopi pracujący 

indywidualnie 
Mus1my im po­
kazać wyi,srość 

nowych metod 
pracy na roli, bo 
to jest jedna z 
najlep&Zych i 
najbardziej prze 
k<lnywających 

fO!'!n propagan­
dy uspółdzielcze 
ni.a wsi. 

POM w Bedl­
nie sumiennie _,i.ę 
przygct.ował do 
wypełnienia cze 
kających go z.a. 
dań gospódar-
ceych. '1es) 

wszystkim swo1e dzieci: i wlasnie te 
momenty, ktUre przP.dstawiajo, go 
nam jako ·patria-rchę licinej rodzinu, 
stL najbardziej 'tl'Z1"Uszające i bliskie 
widzowi. · , 

I jeszcie jeden rys charakteru te­
go wielkiego bada~za - pozytywistu: 
n~e w:i~nia się on zq. zaszczytami, 1ubi 
nokój_ i ciszę, ażeby w zuvelnośct po 
św;ętjć się s_wojej pra'cy. Kied11 jed­
nak za<'.hodzi potrzeba, nie lękti się 
walki .i odważnie staje w obronie 
sW-O!f'.~ tez, w obronie postępu i spra. 
w;„dliwości. 

Tak przedstawia się profil i posta­
wa moralna Fabre'a w jego wieloto­
mowym dziele „Souvenirs entomolo­
giąves" r,.W1$pomnien.ia entomolopa") 
- tak też odtworzui w film;e jeao 
szlachetna posta6, jegn 11.ieugiętu cha 
rakter ' i światl11 urny/;?, jego mqdroś6 
i dobroć wielki artysta francuski 
Pierre Fresnay. 

Wyre.ży.serowal ten płęknv i pou­
czajn,cy, ti przy tym wysoce artystycz 
111.1 .mm reżyser francuski Diamn"lt-
Berp1!r. A. 

1 

M•~. 
Nle za dużo! 

- · co się d:rieje, Tereso? MJeszka­
nle zamieniło 1lę w Istne pobojo­
wisko! 

- Przerl'\dam rżeczy malej, zbił· 
ia się przecież czas wyjazdu na ko· 
lonte letnie. 

- Nie powtórz zeszłorocznych błę· 
dów. 

-:- Alta, zaczynaJl\ się morały ••• 
- Żadne morały. Powinnaś wren 

cie zrozumieć, te kolonie to nie wy 
prawa na 'biegnn. Po co obarczać 
dziecko iliep0tn:ebnym b&la.stem? 
Daj tylko to, co najkonieczniejsze, 
a i z tero zbierze się spora paczka. 
Bielizna, ręczniki, proszek I szczot· 
k1i"do zębów, 1rźellleA 1 szczotka. do 
czesania, ręst:r ll'rzellleA, mydłct, pa­
sta I szczotka de butów - to Już 
spory . bagaż. Nie zapomnij też o 
tenisówkach, bo dziecko Jest w clą· 
lł)'m ruchu, więc po}lrinno mleć 
lekkie obuwie obok pantofli. Licz 
się tet, że morą być chłodne dni, 
a· włęc poAczoah;r, sweterek - to 
nleodz-owne n:eczy. Wyobrażam so· 
ble, Jak · będziesz wyczekiwała listu 
od małej, nie zapomnij więc dać pa· 
pler listowy I znaczki. Podcus 
poWietn:neJ I słonecznej kąpieli przy 
dadzą się „kąplelald". Jeżeli nie 
masz, wystarczą zwykłe majteczki. 

- No wiem przecież o tym wszyst 
kim, Cieka wam, czy I w tym roku 
'będzie na dworcu taki tłok, pn:e­
cleż w\edy nawet się z nl11 nie po· 
żel:'Dalam. Peron był tak zatłoczo-

. nY, że nie mogłam jeJ odnaleźć .•• 
- Otóż to. Nierozsądne matki, a 

I ty do' taki.eh należysz, tworzą elż­
bę na peronie. Czy nie można po­
żegnać się z dzieckiem na punkcie 
zbornym? Pn:ecleź I dziecko się 
dt!nerwuJe, kiedy w chwlll wyjazdu 
wypatruje matki, która nie Jest w 
stanie przecisnął; 1ię pn:ez zaleca• 
Jący perony tłum. 

- Odwiedzę Ją na kolonu. 
- Tego nikt .cl nie broni. Ale .• 

nie zawoź, Jak to było w zeszłym 
roku, kiełbas I cukierków. Pamię­
tasz Jak się pn:ejadł:i I chorowała 
na żołądek! A sama się przekona­
łaś, że odżywienie . było wystarcza­
Jl\ce. I wróciła opalona. przvbyło 
Jej Dll wadze. A co najważniejsze 
- zdrowa! I zmężniala, I wyro~łal 

fp) 



. 

W nqszei 
„Kolekturze humoru" 

wyciągniesz zawsze 
szczęśliwy los: 

o 
o 
o 
o 
o 

piosenkę 
skecz 
monolog 
taniec 
nagrody 

Przypoininamy, że w po­
niedziałek, dnia 8 bm., o 
godz. 19, w sali MDK odbę­
dzie się wielka impreza „Ex­
pressu" dla naszych Czytel­
ników. W imprezie wezmą 
udział najlepsi artyści scen 
łódzkich, w nowym zupeł­
nie programie pt. „Kolek­
tura humoru". 

Podczas· imprezy odbę­
dzie się zakończenie naszej 
ankiety „Czytelnicy o swo­
jej gazecie" oraz konkursu 
„Czy znasz tę książkę?". 

~tJ)I 
~ nuasta 

•.. A dobry przykład 
jest tak bliskol 

' Ju;i! chyba po raz trzeci ezy czwaT 
:iy przedłuża się teTmin zakończenia 
budowy stacji dla trnmwajów pod­

Jniej s kich. 

' Ostatnio zapowiedziano, jak nas 
ltnformuje MPK, zakończenie:- prac fi.a 
15 czerwca. Dotychczas jednak pTa­
ce nad uporządkowaniem drogi wio­
dącej do stacji posuwają się naprzód 
bardzo ospale, co znowu gtozi nie­
dotTzymaniem terminu. 

· Nie przynosi to zaszr:zytu pracow­
nikom Przedsiębiorstwa Drogowego, 
którzy wykonują te roboty. A wystar 
czyloby popatrzeć z miejsca budowy 
na rosnące w imponującym tempie 
bloki, obok na Starym Mieście, by 
otrzymać odpowiedź, jak należy pra 
cować. (u) 

,,EXPRESS tLUSTROWANY" STR.„ 5. 

• Na Zdrowiu_ m w Rudzie • na l)niwersyteckiei 
.;' ------1 * .,Express0 

- dzieciom 

od rana wre zabawa! A • 
'1VlęC 

'dziś Łodzianie bardzo . chętnie. koTZY- ZABAWA DZIECIĘCA W RUDZIE Na zakończenie zaba-wy dzłecięeeJ od· 
będzie się zabawa taneczna dla naszych 
milusińskich, połączona z licznymi atrak• 
cjaml. 

stają z każdej sprzyjajqcej sposob­
-rtości, by wyrwać się z dusznych. mu 
TÓW miasta i na lonie natury mile 
spędzić czas wolny od pracy. Toteż 
wszelkie zabawy pod golym niebem 
mają już swoją 1'Stalo~ tradycję i 
cieszą się zazwyczaj wielkim powo­
dzeniem. 

Dzisiaj, w czwartek, okazja nada­
rza się wyjątkowa. Oto w zwiqzku 
z ,Międzynarodowym Dniem Dziec­
ka oraz Dniami Oświaty, Książki 
i Prasy odbędzie się w Łodzi szereg 
atrakcyjnych imprez, które niewąt­
pliwie ściągną tłumy mieszkańców, 
żądnych godziwej rozTywki. 

FESTYN NA ZDROWIU 

NajsLlniejszym magnesem jeS't bez­
wątpieiia wielki festyn, który orga­
nizuje dzisiaj w Parku Ludowym na 
:zdrowiu redakcja „Głosu Robotnicze 
go" i Liga Kobiet. Powodzenie tej 
imprezy jest „murowane". Kogoż 
bowiem nie znęcą występy artystycz 
ne, zawody sportowe i tańce przy 
dźwięka<eh doborowych orkiestr? 

Festyn rozpocznie się już o 10 ra­
no. W przewid)".vaniu dużej frek­
wencji organizatorzy urządzają tu aż 
dwie estrady - jedną w pobliżu 
boiska Ogniwa, drugą na polanie 
w sąsiedztwie Ogrodu Zoologicznego . 

Na estradzie pny boisku obejrzymy wy l 
stępy Teatru Im. Jaracza oraz naJpo­
pularnlejszych artystów scen łódzkich z 
Jadz.ią Andrzejewską, Henrykiem SzwaJ 
cerem I pieśniarką Simą Sawlnową na 
czele. Mieczysław Stefański wystąpi 
jako bikiniarz, Ryszard Frachowicz po­
pisze się grą na akordeonie, Hanna Bie­
lanka zaśpiewa klika pleśni, a Barbara 
Chojecka wygłosi recytacje. 

Poza tym na estradzie tej wystąpią 
lwletllcowe zespoły baletowe oraz słu­
chacze Państwowej Szkoły Instrukto­
rów Teatrów Ochotniczych. 

Od 17.30 do tańca przygrywać bę­
dzie doskonała orkiestra b-ci Łopa­
towskich a Wala Żejmówna śpiewać 
będ7Jie ref.reny popularnych melodii. 

Druga estrada na polanie koło ZOO 
zarezerwowana została w zasadzie dla 
publiczności .dzlecięccJ. Od 11 żongler 
Jait Pawłowski popisywać się będzie 
efektownymi ewolucJaml, następnie 
dzieci wrat ze swymi rodzicami obeJ­
rzą „Jasia Szpaka" w wykonaniu teatru 
lal~k „Arlekin". · Po przedstawieniu 
dzieciarnię czeka zabawa taneczna, 
przeplatana występami zesp-0łów bale­
towych. 
Od 17.30 koncertować będzie or­

kiestra Polskiego Radia. pod dyrek­
cją Henryka. Debicha, a od 18.30 
starsi zawirują na zielonym parkie­
cie pod takt orkies.try pocztowców. 

Program imprez sportowych prze­
widuje: od 10 biegi dla najmłod­
szych lekkoatletów w wieku od 5 do 
9 lat (start w alei parkowej przy 

Tutaj zbiorą się rodzice ze swymi po· 
clechaml. Zabawę w Parku 1 MaJa w 
Rudzie Pabianickiej dla najmłodszych 
obywateli Lodzi organizuje Liga Kobiet. 
Ja:I: o H rozpoczną się wyi;tępy chórów 
szkół podstawowych oraa szkolnych ze­
społów tanecznych, po czym teatr lalek 
„Arlekin" uraczy publlczność doskona· 
łym przedstawieniem „Jaś Szpak". 

Ponad 4.500 łodzian 
może wyiechać 
na wczasy w lipcu 

WY$CIGI N A HULAJNOGACH · 
I ROWERKACH 

Start· - ul. Uniwersytecka przy 
Narutowkza. Godzina - 10. Wiek 
„zawodników" - od 5 do 9 laŁ I sy­
nów, i córki mogą za.pisywać rodzice 
w dniu dzisie}szym od 8 do 9 <Io 
tych interesujących zawodów, które 
niewątpliwie wyłonią niejednego 
przyszłego mistrza kolarskiego. 

Zapisy odbywają się w Parku sta­
szlca. Trasa biegu wynosi ZR metrów, 
nie ma więc powodów do obaw, te za­
wodnicy się pn:emęczlło A że w dOilat-

Rozpoczęło się jut wydawanie sklero- ku czekają Ich piękne nacrodY - nie· 
wań na wczasy na lipiec. Ponad ł ty- wątpliwie rodzice nie odmówl11 sobie 
siące łodzian może wyjechać do naj- I swym dzieciom teJ przyJemDoścl I :i:cło 
piękniejszych miejscowości nad mo- szą Je do zawodów. 
rzem, na Dolnym Sląsku I w central- Jak więc widzimy, okazji do mile-
nej Polsce. Poza tym około 500 osób • będzie mogło wziąć udział we wczasach go spędze.nia czasu mamy dzi„ wiete. 
turystycz\lych.. A zatem spotykamy się wszvsey na 

. W związku z tym Biuro Skierowań I festynie na Zdrowiu lub - jak kto 
wzywa rady zakładowe, aby od li do 1· R dz" d 
15 czerwca zgłaszały się po skierowania wo 1 - w u ie, czy na :zawo ach 
.na Upiec. (o) dta najmłodszych. „kolarzy". (o) 

Przypominamy naszym 
Czytelnikom, którzy brali 
udział w konkursie „Czy 
znasz tę książkę?", że odpo­
wiedzi należy przysyłać pod 
adresem redakcji „Expressu 
Ilustrowanego" Łódź, Piotr 
kowska 102a, zaznaczając 
na kopercie „Konkurs książ~ 
kowy". 

I Dla smakoszy 
1 -pi~o pilzneńskie 
w „Delikatesach" 

Domy Handlowe „Delika.tesy" w 
Lodzi rozpoczęły w dniu wezoraj­
szym sprzedaż 12-;procentowego pi­
wa pilzneńskiego importowanego z 
Czechosłowacji. ena jednej butel­
ki o pojemności 0,67 1 wynooi zł 7.50. 

o goclzinie 16! 

Czy wiecie dlaczego ia milutka 
dziewczynka jest tak rozpromie­
niona i uśmiechnięta? 

Oto dzisiaj o godz. 16 idzie ona 
do Teatru Powszechnego na zor­
ranizowane pn:ez redakcję „Ex­
pressu" przedstawienie - na 
śliczną bajkę Andersena „Kró­
lowa. śniecu". 

Nie Wlltpłmy, ie ta mała dziew 
ezyoka - podobnie jak i wszyst 
kie inne dzieci - wychodząc po 
skończonym przedstawieniu :1 

teatru, będzie jeszcze bardziej 
rozbawiona i uśmiechnięta: albo 
wł.em · piękne przedstawienie to 
na długo utkwi Jej w pamięci. Ostatni termin nadsyła­

nia odpowiedzi przedłuża­
my do dnia 6 bm. włącznie. 

Więcej zainteresowania 
dla zbiórki 
odpadków użytkowych 

~~„„-~ 
~N9xJM- Szkoda trawników I 

• 

Naszemu przemysłowi 
są one ba~dzo potrzebne 

Dom Kslątld zawiadamia W!IZYstklch Dobrze, że uliczki w parku źródli-
posiadaczy czeków na dzieła Sb.Una, któ· ska wysypane sa. żużlem, bo w Ta 2 i·e 
rzy dotąd nie zdątylf Ich 11:realizować, te -
księgarnie będą przyjmowaly czeki clo deszczu grzęźlibyśmy w błotnistej ma 
dnia 10 czerwca br. włącznie, zi. Ale„. ma to i swoją złą stronę. 

Dnia 7 ezerw:a. o* g-od:. ts.31, w sali Przechodnie i spacerowicze, praa-

Wesoło 
i radośnie 

I 
Al. Unii), o 14 popisy gimnastyczne 
Spójni, o 15 mecz piłkarski mię­
dzy trampkarzami Włókniarza i 

Łodzianie rozumieją coraz lepiej, 
jakie znaczenie ma dla naszego prze 
mysłu zbiórka złomu i makula::ury. 
Dlatego też w większości domów i 
zakładów pracy zbiera się skrupulat 
ni,e wszystkie niepotrzebne papiery, 
kawałki żelaza czy szkła. 

Domu Zołnlena, ut. Przejazd 34, Grze- ną~. z~oszczędzić zelówki i obcasy, 
gorz Timoflejew wygłosi odczyt pt. „o or_ni_JaJą ostry żużel i wydeptują trau; 
literaturze, która zmienia c:-złowieka". mkt. A szkoda Proponuję wiec ab• 

Po odczycie, w części artystyczltej wy- k '· k' · · " · · '. ~ 
stąpl zespół Państwowej Wyższej Szkoły " ra,~ows im targiem rozwiązac 
Akt,?rsldej ze sztuką „Jak hartował• się SPTU;W~ w ten sposób, żeby wysypa-
stal . ny zuzel uwalcować I Spójni 

ba"1ią się dzisiaj 
malcy z domów dziecka 

.Inaczej jest jednak w Łódzkich 
Zakładach Sprzętu Pożarnlc;zego. 

Jak wykazała l<ontrola, w l.ZSP przy 
al. Roosevelta s, Jednego tylko dnia 
znalazło się tam w śmietniku 40 kg ma­
kulatury. Oświadczono w zakładzie, 

Wesoło spędzą dzisiejszy dzień I 
chłopcy i dziewczęta z domów dziec­
ka w Łodzi. Organizuje się dla nich 
dnia 4 bm. w Rudzie Pabianickiej 
przy ul. LetniskOIWCJ 14-20 wielki 
zlot z okazji Mi<idzyna.rodowego 
Dnia Dziecka. 

Dzieci pojadą do Rudy Pabianic 
kiej samochodami, tramwajami i 

.• Zaczęło się 
nad morzem,·· 

furmankamL Radosna uroczystość że dwa razy w tygodniu powstaje tal<a 
rozpocznie się o godz. 10.30. Wszyst porcja makulatury, którą z powodu bra 
kich zaciekawią niewątpliwie wy- ku pomieszczenia trzeba wynucat. na 
stępy kolegów z innych domów podwóne, a spółdzielnia „Zbieracz" 
dziecka, którzy przygotowali pięk- zbyt rzadko zgłasza się po odbiór te-
ne tańce, nauczyli się wielu pio- żących na powietrzu odpadków. 
senek i wierszy. Odbędą się tu Zakłady te podlegają Miejski.emu 
także zawody sportowe; rozegrane Zarządowi Przemysłu Terenowego, 
zostaną mecze piłkarskie, biegi, który prawdopodobnie wcale nie in­
skoki itp. teresuje się zbiórką odpadków użyt­
Jeśli pogoda dopisze, impreza od- kewych, gdyż zarówno w I kwairtale 

będzie się na. powietrzu, jeśli n!e - jak i w kwietniu należące do MZPT 
w obszernej. sa!i, mogącej pomieścić I zakłady nie wykonały planu dostaw 
około 70!1 dz1ec1. (u) odpadków użytkowych. 

w:irzystwie Wiedzy Powszechne i, ul. . ~ted~ i buty. mniej ucierpią i traw 
Bilety w cenie 5 zł do nabyci.a w Tl)· t . · 

Piotrkowska 68, II piętro, od godz, 1 nikt wrocą cło zycia. 
do 15· Czytelnik 

Dla urody i zdrowia 

Puder i szminka 
-to jeszcze daleko n:e wszystko 

Kosmetyka jest dziedziną, którą 
interesuje się każda niemal kobieta. 
Nie każda jed·nak rozumie, że zada­
niem zabiegów kosmetycznych jest 
nie sztuczne upiększanie i podnosze­
nie urody, ale pobudzanie organizmu 
ludzkiego do normalnego funkcjono-

wania, usuwanie zniekształceń czy 
schorzeń, podnoszenie estetyki wy­
glądu poprzez higienę. 

(60) I 
·~---------------------------------------------. 

Dlatego nie wystarczy używać pu­
dru _i szrnink_i, aby poprawić wygląd 
sweJ. cery, me wystarczy pójść do 
fryzJera, aby mieć zdrowe, ładne 
włosy. Trzeba się poradzić lekarza­
dermatologa i posłuchać rad dobrej 
doświadczonej kosmetyczkL ' 

Jakie to było postanowienie, zapewne się Już 
~omyślac1e. Janka wsiadta po prostu w poc1ąq 
1... po1echała do Praq1. Na dworcu wysiadła 1 
r . ·ejn:ała się wśród tłumu podróżnych, Pode· 
szla do jednej z kobiet: 

- Przepraszam... qdzle tu biuro adrei;owe?.„ 

Co prawda trwało to dłuższą chwilę zanim 
sy!'1p~tyczna. Czes:zka wyjaśniła Jance, qdzie m1e 
śc1 się to biuro. (Powinniśmy raczef powiedzici.: 
-: zanim Janka zrozuml;:iła). Gdy weszła do wiei 
k1eqo hallu praskleąo dworca czuła sie zaqubio· 
na w tym tłumie ludzi, 

l 

O kilka kroków od qłówneqo dworca, tuż "" 
Vaclavskim Namesti mieściło ~ię biuro adresowe. 
Janka weszła tam 1 od razu poprosiła o podani• 
jej adresu Jana Novaka. 

Wszystkich Janów Novaków? 
J;;ikto wszystkich? 

- No tak, bo mamy _Ich w ~rM!ze kilkuset. 
IP· c. n.> 

W tej włunte dzledzinle usługi s~­
m~enne, oparte n_a wiedzy mcdy~znej, 
świadczy w Łodzi spółdzielnia .,Uroda 
I zdrowie". Spółdzielnia prowadzi 
ł punkty usługowe: przy ul. Plotrltow­
sklej 40, ZieloneJ 1, Pnejazd 1 i An­
!lrzeJa S. W dniu 6 bm. otwarty zosta­
nie Jeszcze Jeden punkt - przy ul 
Piotrkowskiej 73. • 

. Ws~ystk~e punkty spółdzielni po-
s1.adaJą róznego rodzaju lampy lecz­
nicze, zajmują się leczeniem skóry i 
włosów, wypalaniem brodawek usu­
wai;iem sch<>rzeń paznokci itp. W 
razie potrzeby klientów czy klientki 
kieruje się do lekarza. 

Lekan:-derma.tolog przyjmuje w 
p~mkcie przy ul. Zielonej 1 i przy ul. 
Piotrkowskiej 40 dwa razy w tygo­
dniu. Trzeba tu dodać, że cmiy u-

1 
słng spółdzielni są niskie, dostępne 
dla Jndzł ~racy. zaś pot"'ldy lek~rskie 
czy k,smetyczne w oióle bezDłatn~ - „ 



STR.~ ,,EXPR-ESSltT/STROWA~------------~---

Siedmioetapowy wyścig 

dookoła Warmii i Mazur 
Kolarze zwiedzą Muzeum Kopernika we Fromborku 

W woj. olsztyńskim trwają ostatnie 
przygotowania do II Ogólnopolsk1ego 

Tegoroczny wyścig dookoła Warmii I 
Mazur rozgry\\any będzie pod hasłami 
IV Swiatowego Festiwalu Mlodzieży i 
Studentów w Bukareszcie i obchodu Ro­
ku Kopernikowskiego. 

Wyścigu Kolarsk1e­
g9 Dookoła Warmii 
i Mazur, który ro­
zegrany zootanie w 
dniach 14 - 21 bm. Trasa wyścigu przebiega następująco: 
Trasa wyścigu po- 1 etap: dookoła Olsztyna (przez D-0bre 
dzielona na 7 eta- Miaseo, Morąg, Ostródę) dl. 163 km, 2 etap 
pów wynosić będzie - Olszfyn - Działdowo przez Pasym, 
l.168 km i pobieg- Szczytno, Wielbark, Nidzicę i Mławę dt. 
nie przez wszystkie - 156, km, 3 etap - Dzlaldowo - Nowe 
miasta powiatowe Miasto przez Lidzbark Pom„ żuromin, 
woj. olsztyńskiego Sierpc, Rypin i Brodnicę - dt 161 km, 

. oraz cięściowo przez 4 etap - Nowe. Miasto - Braniewo przez 
teren województw: warszawskiego, gdail- ~ławę, KW1dzyn. Sztum, Malbork, Elbląg 
skiego, pomorskiego i białostockiego. j i Frombork - dl. 194 km, ~ etap - Bra­

niewo - Kętrzyn przez Gorowo, Barto-

Uczestnicy Il Spar­
takiady ZS Gwardia 
w barwnych kostlu 
mach sportowych, 
ze sztandarami I 
transparenta~ na 
ulicy Plotrk klej 
w marszu do ele­
nowa, gdzie odbyło 
się uroczyste otwar 

cle zawodów. 

Pierwsze walki ćwierćfinałowe 

Dzisieisze im prezv 
~---------------Gwardia - Ogniwo 
na żużlu o godz. 12 

Wyścigi żużlowe Gwardia - Ogniwo 
będą jedną z ciekawszych imprez .dzi­
siejszych U Spartakiady ZS Gwardia. 

J\lotory zawarczą na torze o godz. 12. 
Przeciwnicy zmobilizowali najsilniejsze 
składy. w Gwardii, obok Raniszewskie 
go i Bonina, wystąpią: Spyra, Nazimek. 
Kurek, Blajda i Galysiewicz. Są to bez 
sprzecznie najlepsi żużlowcy Gwardii. 
Barwy Ogniwa reprezentować będą: 
Szwendrowski, Puper, Próchniak -
wszyscy z Lublina, Krajewski (Bytom) 
I łodzianie Wróżyńskl I Salawa. W re­
zerwie jest Jeszcze Jeden żużlowiec lód.z 
kiego Og.niwa - Wiatrowski. 

11-Hlośnicy wyścigów żużlowych ze spe­
cjalnym zainteresowaniem oczekują wy 
niku pojedynku Raniszewskiego ze 
Szwendrowskim licząc na to, że Szwen­
drowskiemu uda się rewanż u ponie• 
sioną o~tatnio porażkę. 

RADIO 
szyce, Lidzbark Warm„ B isztyrek i Re­
szel - · dl. 167 km, 6 etap - Kęfrzy1"f4t­
Rucianc - p~zez Węgorzewo, GiżY<'kO, 
Orzysz. Ełk i Pisz ~ dług. 188 km, 7 etap PIĄTEK, 5 CZERWCA 

14.10 Dla klasy II - słuchowisko „Ską.rb 
prz;y drodze". 14.30 Dla klas V, VI i Vll 
- audycja słowno-muzyczna. 16.00 Wszech 
nica Radiowa - kurs I. - 43 wykład z 
cyklu: „Historia Polski" pt. „Polska na 
drodze do klęski wrześniowej - KPP w 
walce z hitleryzacją Polski". 16 .20 Pro­
zram lokalny. 18.00 Muzyka rozrywko­
wa. 18.55 Popularna muzyka radziecka. 
19.30 Muzyka i aktualności . 20.00 „Bloka­
da" - odcinek powieści W. Ketllńskiej. 
21.36 Muzyka taneczna. 22.20 Radziecka 
muzyka kameralna. 22.40 Recital forte­
pianowy pianisty szwajcarskiego - G. 
Bernanda. 

- Ruciane - Olsztyn przez MikolaJki, 
Mrągowo, Biskupiec, JeZl!orany - dl. 
140 km. 

Po czwartym etapie w dniu 18 bm. na­
stąpi dzień odpoczynku. w czasie którego 
zawodnicy zwiedzą Muzeum Koperni­
kowskie i zamek we Fromborku oraz od­
będą krótką wycieczkę „szlakiem Kcrper­
nika". 

Bokserzy wchodzą na rine 
W sali MDK w dalszym cląKU odby­

wać się będą zawody szermiercze. Te­
raz na planszę wystąpią do eliminacji 
floreciści. Spotlcania odbywać się bę~ą, 
"' godzinach g - lZ. Finał we florecie 
męskim rozpocznie slę o godz. 16. 
zapaśnicy rozpoczynają „dzień pracy"' 

o godz. JO, w sali przy ul. Nawrot 27_ l 
ostatecznie ukończą walki o tytuły mi­
strzów ZS Gwardia w wagach muszeJ. 
koguciej, piórkowej I lek!d~i. Od 
godz. 17 na matę wkroczą „c1ęz,szi: !<a­
tegorie": półśrednia, średnia, polcię:tk& 
I ciężka. 

51 pięściarzy w turnieju mistrzowskim Z~ Gwardii 

TEATRY 
NowY - nieczynny 
Im. Jaracza - „Sprawa rodzinna" - 19 
;powszechny - „Królowa śniegu" 16, 
„Dożywocie" - 19 

Mały - nieczynny 
Muzyczny „Kraina uśmiechu'' 

19.15 
:Arlekin - występy na festynie 

KINA 
• )łAŁTYK - Pan Fabre - 16.30, 18.30, 20.30, 

poranek - 15 
._DYNIA - Program filmów dokumen­

talnych I kulturalno-oświat. - 17, 18, 
19, 20. Program dla najmłodszych -
11, 12, 15, 16 

) MAJA - Pod niebem Sycylii - 16, 18, 
20. Program dla dzieci - 14.30, poranek 
- 11, Oni maja ojczyznę 

:MŁODA GWARDIA - Przegląd filmów 
młodzieżowych; Syn pułku - 14, 16, 18, 
20, por. - 12 

M:JZA - Trzy opowieści - 16, 18, 20, 
poranek - 11 

';l'IONIER - Pierwsze dni - 15, 17, 19, 
por anek - 11 

:roLONIA - statek pułapka - 16, 18, 20, 
poranek ~ 11 

~RZEDWIOSNIE - Akforka - 18, 20. 
Program dla dzieci - 16, poranek - 11 

REKORD - Bohaterowie i bohaterki -
16, 18, 20, poranek - 11 

ROMA - Nędżnicy I ser. - 18, 20,15. 
poranek - 11 . Program dla dzieci - 15.30 

SOJUSZ - O. 6 wleC7.orem „po wojnie -
15, 17, 19, poranek - 11 

STYLOWY - Nieczynne z powodu re­
montu 

SWIT - Jutro będziP. się wszędzie tań­
czyć - 16, 18, 20, pora'1ek - 11 Miasto 
nieujarzmione 

TATRY - Czarodziej Gl.inka - 15.45, 18, 
20.15, poranek - 11.30 Załoga 
WISŁA - z dalekich miast i odległych 
wsi - 16. 18, 20, poranek - 12 

'WŁOKNIARZ - Wielka przygoda - 16, 
18, 20, poranki - IO, 12 

WOLNOSC - My urwisy 12.30, 14.30, 16.30, 
18.30, 20.20, poranek 10.30 

ZACHr;TA - żołnierz zwycięstwa I ser. 
16, 18, 20, poranek - 11. Program dia 
dzieci - l"4 

DWORCOWE - Gry sportowe, Czaro­
dziejskie laboratorium, Wiosna w gó­
rach, PKF 21-53 - 16, 17, 18. 19, 20. 
21. 22 

D ZIS o godz. 11 ro:zi~zynają się 
Wyścig rozgrywany będzi e w konku- w hali na Widzewie mistrzo-

rencji indywidualnej i drużynowej. stwa pięściarskie II Spartakiady ZS 
Gwardia. W turnieju tym weźmie u­
dział 51 zawodników. Z zapowiedzia 

Najlepszym w bagnecie 
jest w ZS Gwardii 

Barcik (Warszawa) 

nych pięściarzy nie przybyli do 
Łodzi: Antkiewicz, 
który zdaje maturę, 
chory Murawski, a 
z bliźej nie znanych 

powodów nie stawi­
~ li się: Kasperczak, 

O tytuł mistrza ZS Gwardia w hag- ~~~,~~ Tyczyński i Kraw-
necie ubiegało się 54 zaworlnik<'w. . - czyk. W turnieju nie 

W wyniku przeprowadzonych elimina- wezmą udziału mistrz Europy, Ste­
cji do finału zakwalifikowało się 9 szer I faniuk i wicemistr~ W~grzyniak;, _k~ó 
mierzy. · rym po trudach w1elk1ego turmeJu 

Kolejność miejsc jest następująca: naleźy się za.słuźony wypoczynek. 

tytuł mistrzowski zdobył zeszłorocznv _w poszcz~gólnych wagach wystą-

t 
· - t B "k (W , dnosząc p:ą następuJący bokserzy: 

numta or - arci -\11<1;,i 0 waga musza· Justka. - Gd ' k 
. h k" (S . . • ans ' 

6 zwycięstw, 2) Cie oc ·1 zczecm) · Hajduga - Zielona Góra, Janicki -
3) Miodustewski (W-wa). 4) Ginter Kraków, Zajączkowski - Wrocław, 
(S zczecin) - w s zyscy po 5 zwycięstw, Łakomy - Wrocław, Płaźewsk!i -

5) Kabziński (Gdańsk) 4 zwyc„ 6) Pa- Łódź; 
wlas (Kraków), 7) Ceranek (Białystok) , waga. kogucia.: RMpierski - Ko-

szalin, Błaszkowski - Zielona Góra, 
8) Najda (Kraków i 9) Domasiewicz Wiek - Lublin, Wajtysiak - Kra-

(Sta lino gród) . Pozio.m na ogół dobry, ków, Wojtecki - Warszawa; 

a walk fin a łowych bardzo dobry. 

W. zapasach przeprowadzono elimina 
cyjne walki w wagach muszej, kogu­
ciej, piórkowej i lekkiej. Rozegrano 
dwie rundy, w których stoczono ogółem 
38- walk. Jedynie tylko dwie walki roz­
strzygnięto na punkty, pozostałe koń­
czyły się szybko pow a leniem przeciw­
nika na łopatki. 

Na torze w Helenowie miały się od­
być wczoraj półfinały 1 finały mi­
s trzostw krótkodvstan s owych, ale z po­
wodu deszczu z.dolano r"ozegrać tylko 
jede n wyścig półfinałowy. 

W jedynym wyścigu Belting (Poz­
nań) okazał się lepszym taktykiem niż 
Tanicki (Wrocław) i wygrał o pół ko-
ła. ' 

Nocne dyżury aptek 
Uwa;;a! Przedsprzedaż biletów normal- Dzisiejszej nocy dyżuruja następujące 

nych do kin: „Bałtyk", „Polonia", „Wt- apteki. Piotrkowska 95. Wólczańska 37, 
sła", „Włókniarz" i „Gdyn:a" prowadzi P1of"kowc;:,ka 225. Zgierska 146 Noy..v„tkt 
na dwa dni naprzód „Orbis", ul. Piotr- :2. Wolska Pol$Js:iego 56, Dąbrowskiego 
kowska 65, w godz. od 11 do 18. i4b i AL Knściu•zki 48. 

W\'SIA\\ \' Dyżur oolozniczo. g1nekologiczny: dziś 
Wystawa ku czci f~l1ksa Dzlertyń· od . e;ndz. 8 do 20 dyżuru1e szpital Im 

sk1ego, Plotrkow;l<a no otwarta t:0· 1 dr M'd"rowtcza ul Krzemieniec!<• 5. 
dztennie od io do 18 ia wy)ątk1em cz„·ar1 od godz 20 do 8 szpital im. dr H. Wolf, 
kow. ul. Łagiewnicka 34. 

Węgrzyniak, wicemistrz Europy w bok­
sie, ze sztandarem ZS Gwardfa w Hele­
nowie podczas odbywającej się defilady. 

waga. piórkowa: Ponanta. - Ko­
szalin, Kolasiński - Zielona Góra, 
Napieralski - Warszawa, Walczak 
- Kraków, Mocek - Poznań; 

waga. lekka: Konarzewski - Ko­
szalin, Sobko - ·wrocław, Kaflow­
ski - \\Tarszawa, Sojka - Kraków, 
Frydryd1 - Stalinogród; 

wa.ga. lekko-półśrednia.: Kosicki -
Koszalin, Wywrocki - Poznań, Szy­
dłowski - ·warszawa, Gancarz -
Kielce, Kudłacik - Kraków; 

waga. półśrednia.: Szulc - Kosza­
lin, Żmijewski - Wrocław, Wodkie­
wicz - Lublin, Chodorowski - Kra­
ków, Piński - Warszawa; 

O godz. 10 rozpoczną się, w sal~ Pr:"Z:'P" 
ul Stalina 17 zawody w dzwlgan1u c1ę­
ża~ów w wagach koguciej, piórkowej i 
lekkiej, które po przerwie obiadowej 
wznowione zostaną o godz. 17. 

Wreszcie dzień dzisiejszy przynosi mi­
łośnikom boksu rozpoczęcie turnieju bo­
ksersldeg'o w hali na Widzewie. Będą to 
walki ćwierćfinałowe. Rozpoczną sfę 
one o go<lz. 11, a po przerwie obiadoweJ 
o godz. 18. 

ZSRR. 
mistrzem Europy 
w koszykówce 

waga. lekko-średnia.: Derkowski -
Bydgoszcz, Zaczkiewicz - \Varsza- W przedostatnim dniu Mistrzostw 
wa, Musiał - Kraków, Makówka - Europy w Koszykówce M_ęskiej, ro:zie-
Lódź; grano 8 dalszych spotkan. 

wa.ga. średnia: Dormowkz _ Byd-1 w. grupie finałowej ZSRR pok~nał 
goswz, Maciejewski _ Wrocław, Go zesp?ł Izrael~ 75:25, od?osząc szoste, 
towski _ Lublin Kraus _ Kraków koleJne zwycięstwo w finale. . _ 
Wisz _Rzeszów;' ' Niezależnie ~d w~ików osta~me~ 

• . . rundy spotkan, Związek Radziecki 
waga połc1ęzk~: Michalak.- G<l., zapewnił już sobie tytuł mistrza Eu­

Kołpak - _Pozn1łn, ~orko'Ysk1 -w_ar ropy, powtarzając tym samym suk­
s~awa, Rys - Krakow, Biel - Kra- ces z po.przednich mistrzostw w J.95L 
kow; • . roku. 

waga. ~ięzka.:. Niewczas - .Byd- w po7..ostałych meczach grupy fi­
g~zcz, Kl;m.eck1 - Wrocław, Nie:\ a- nałowej Czechosłowacja pokonała 
dziił - Łodz, Kumore~ - S~lmo- Włochy 43:39. Jugosławfa wygrała z 
gród, !ądrzyk - Poznan, Drewu:z - Egłptem 58:3!i, a Francja pokonała 
Rzeszow. Wę=y 50·39 

Zawodnicy, nazwisRa których po- „. · · 
dajemy tłustym drukiem, są w swo­
ich kategoriach rozstawienL 

Dwa mecze# lodzi 
rozegra lil-!OWY zespół 
poznańskiego Kolejarza 
Korzystając z pobytu w Łodzi li­

gowej drużyny Kolejarza (Poznań), 
która w niedzielę w ramach Sparta­
kiady ZS Gwardia grać będzie z 
Gwardią warszawską o mistrzostwo 
I ligi, Włókn.iarz podjął starania o ro 
zegranie zawodów towarzyskich z 
poznańskimi ligowcami. 

Mecz ten projektuje się na ponie­
działek lub wtorek przyszłego tygod 
nia. Termin dokładny ustalony bę­
dzie po przyjeździe do Łodzi drużyny 
Kolejarza. 

O puchar l.KKF 

CBT - Texłilimporł 
finalistami turnieju szachowego 

W turnieju szachowym o puchar ŁKKF 
wyłoniono już finalistów. Jednym z 
nich jest zespół Textllłmportu, który w 
półfinale wygrał z Zakładami Wytwórczy 
mi Transformatorów 5,5: l,;;. a drugim -
drużyna CBT, która odniosła zwycięstwo 
nad ŁÓdz\ciml Zakładami Kinotechnicz­
nymi. zeszłoroc7ny zdobywca pucharu, 
drużyna MDK, od»adła w ćwierćfmale 
przegrywając z CBT. . . 
Finałowe spotkanie CET - Text;ltm­

port odbęcl7ie się w sobotę, 6 bm„ o godz. 
16.30, w sali Izby Rzemieślniczej (ul. Mo­
niuszki 8). 

Pracownicy poszukiwani 
Księgowego I pomoc księgowego z pra~­
tyką zatrudni natychmiast Instytuc,Ja 
Przemysłowa. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje dział personalny w goctz. od 8 do 16 
przy ul. Curie-Skłodowskiej 12. 1505-K 

------------------------------------------~---------------------------------------------------------------------------------

Minąwszy roboty „Betonstalu", przysta 
nęli. Było ciepło, ale chyba zanosiło się 
na deszcz, bo mewy nad kanałem cięły 
powietrze z podnieconym skwirem. 

V 

śliwka przysłonił dłonią oczy i patrzył 
bystro w stronę, gdzie stare pochylnie 
schodziły do kanału. 

- Ki czort! - zaklął - ktoś tam fo­
tografie robi? Cóż to, nie wie, Że nie wol­
no! 

Ta straż przemysłowa 
dodał Ornoc~. - Wałęsa się 
Nic nie uważają. 

też śpi! -
byle kto! 

Ruszyli na przełaj w tamtą stronę. 
Człowiek, dostrzeżony przez śliwkę, 

88) 

zniknął w zagłębieniu betonowej pochyl­
ni. Kiedy przeszli przez gruzy i szeri;:gi 
żelaznych stapli, na terenie nie było ni­
kogo. Dołem szedł Budnik. Powiedzieli 
mu o tym, co zobaczyli przed chw'Hą. 
Budnik kręcił głową. 

- Dokąd to tak będzie? - dopominał 
się śliwka. - Jesteśmy całkiem śle.pi, ja­
kieś typy włóczą się po terenie, ludzi na­
szych zamykają ... 

- Kogo? - pytał Budnik, jakby nie 
wiedząc, o czym mówią. 

- Jak to kogo? A Gołąb, a Minorski? 
Teraz, kiedy zaczynamy Lewanty, po­
winniśmy tym bardziej wzmóc czujność. 
J.:-żeli nie chcemy, żeby się tak skończy­
ło ja.k w Elblągu - dodał po chwili. 

- Nasza partia na plenum postawiła 

te sprawy - dorzucił Ornoc"\\ spokojnie. 
· - Tylko u nas, na stoczni - cicho. Na­
sza egzekutywa nie interesuje się ludimi. 
Słuchaj, Budnik! - zwrócił się wprost do 
sekretarza. - Czy wyście postawili na 
kole sprawę aresztowania Minorskiego i 
Gołębia? 

- To nie jest sprawa na koło. To bez­
partyjni! - bronił się Budnik. 

- Wszystko, co się dzieje na B. O., 
musi być brane na organizację! - wrzas­
nął z pasją Ornoch. - Jak to, partię nic 
obchodzi, z jakimi ludźmi pracuje? A ko­
go to ma obchodzić? Ech! - zacisnął .płę 
ści. - To już, widzę, i do was się biuro­
kracja zakradła. 

- A cóż to, nie ma od was nikogo w 
egzekutywie? Czy ja sam jestem? - py­
tał Budnik. 

- Ty się nie wykręcaj - stwierdził 
Omach. - Kiedy :gzekutywa zaintere­
suje się sprawą Markowskiego i Leona? 

- Nie ma powodu - bronił się sekre­
tarz. - Nie ma przeciw nim zarzutów. 
Komitet Zakładowy dowiadywał się w 
UB; zostali zwolnieni. Jak macie jaki.;1 
zarzuty, to czemu nie podacie wniosku? 

UB co innego, a co innego Podsta­
wowa Organizacja - rzekł Ornoch. -
Dziwię się, Że wam to trzeba tłumaczyć. 
Walut mógł nie szwarcować, ale pijań-

1 stwo, bicie żony, demoralizacja i psucie lu 
dzi, to są rzeczy niedopuszcza1ne u towa 
rzysza partyjnego. Tym bardziej u daw­
nego gwardzisty i starego towaPzysza. A 
wniosek, jak chcesz, mogę złożyć. 

Budnik spojrzał mu w oczy jakoś dziw 
nie, przeciągle. 

- Słyszałem, że on wymyślił nowy sy­
stem roboty. Nie wiem, o co chodzi, ale 
niektórzy towarzysze wyśmieli go - do­
dał znacząco. - No cóż, nie dziwię się. 
Ten przodownik nie budzi zaufania. 

- Tak jest! Bardzo ciekawy pomysł... 
- wtrącił śliwka z wypiekami. 

Ale sekretarz nie dostrzegał go. 

- Jak chcecie - mówił dalej, patrząc 
Ornochowi w oczy. - Nie mam nic prze 
ciwko temu, żebyście postawili taki wnio 
sek. Trzeba poruszyć sprawę wsoółzawod 
nictwa. Oj, kupę będziemy mieli kłopotu 
ze szkoleniem - rozgadał się przecho-
dząc na inny temat. (D. c. n.) 
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